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24-godzinny strajk ge'-eralny we Włoszech ·i pe·rspektywy wyborcze 

W zwią~ku z napi:1tą sytuacją wywo
łan<i krwawym +errorem band reak· 
cyjn:vch na Sycylii i ogłoszeniem 24-
godzinncgo strajku generalnego we 
Wfo zech, korc pondent RAP zwrócił 
się z prośbą o wyjaśnienie położenia 
do sekretarza g-eneralnego włoskiej 
CGT <Związków 'Zawodowych), tow. Di 
Vittorio. 
Di Vittorio wraca właśnie z wiecu ro-

botników transportowych, gdy czekamy 
na niego w jego gabinecie. Odrazu przy
stępuję do rozmowy. Di Vittorio odpowia
da przede wszystkim na pytania, dotyczą· 
ce krwawych wype:.dków na Sycylii. 

Zamordowano tam jednego po drugim 
35 działaczy związkowych, w większości 
działaczy chłopskiego ruchu zawodowego 
- oświadcza tow. Di Vittorio. 
Żeby zrozumieć charakter tych zbrodni, 

należy zdać sobie sprawę z tego, że na Sy
cylii rozwija się ruch, który możnaby o
kreślić jako początek rewolucji agrar 
nej. Na wyspie tej, liczącej blisko 4 milio
ny mieszkańców, istnieją do dnia dzisiej· 
szego stosi.nki o charakterze feodalnym. 
Olb;rzymie dobra znajdują się w rękach 
wielkich obszarników, właścicieli rozleg· 
łych latyfundiów, dochodzących do 10 a 
nawet do 15 tysięcy ha. 

Wywiad z sekretarzem generalnym włoskich 
zwiqzków zawodowych low. Di Vi~tlorio· 

W dniu 31 marca i 6 kv,.ietnia komitet Z kolei zapytujemy tow. Di Vittorio o 
v,.ykonawczy CGT odbył nadzwyczajne stosunek CGT do niedawnej dekla.racji 
posiedzenie, by zamanifestować całkowitą premiera De Gasperi, który zapowiedział 
solidarność włoskiej klasy robotniczej z ograni{!zenie p"awa strajku. 
ludnością Sycylii i posta"".ić rząd. nr~ed Deklaracja De Gasperi-odpowiada tow. 
alterna_tywą: a~~o rz.ąd stwierdza, ze 1est Di Vittorio _ wyraża życzenie kapitali-

:y~~n;~ro~~~l~z~ap:'~~~XChbe~;i~~~~~~~ stów i obszarników, któ~zy prz~gotowują 
działaczy związkowych i wolność ruchu I plan ofensywy generaln.e1 _Przec:wk~ zdo
związk0wegu, albo klasa robotnicza Sycylii bv_cz~m . klasy . robotmcze}, os.iągmęty:n 
i całych Włoch będzie musiała sama dbać ~z1ę~i sile nas~e.1 CGT, ktora hc~y 7 .m1· 
o bezpieczeństwo swoi.eh działaczy. DLA honow członkow. Ustawy zapowiedziane 
POPARCIA TEGO ZADANIA K
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0MITET przez De Gasperi'ego zostały uchwalone 15 
WYKONAWCZY PROKLAMOWAŁ 24- dni temu, na kongresie przemysłowców, 
GODZINNY STRAJK PROTESTACYJNY odbytym w Sienie. Zarówno polityka rzą
NA DZIEŃ 12 KWIETNIA W CAŁYCH du De Gasperi'ego jak i niesłychany nacisk 
WŁOSZECH, JAKO OSTRZEŻENIE POD rządu USA i trustów amerykańskich na 
ADRESEM RZĄDU. Włochy zmierz<;lją do stworzenia w kraju 

deracja pracy - mówi tow. Di Vittorio...
jest silna. Jest ona zdecydowana llronić 
za wszelką cenę poziomu . Ż)\0iowego mas 
pracujących. Masy robotnkze niewątpli
wie dadzą właściwą odpowiedź na zakusy 
reakcji w głosowaniu 18 kwietnia. 

Oczekujemy z ufnością wyniku wybo· 
rów 18 kwietnia - oświadcza na zakończe
nie tow. Di Vittorio. Mogę jednak stwier
dzić, że prowokacje reakcji i obca inter
wencja ,bezwstydne i niesłychane miesza
nie się USA w nasze wewnętrzne sprawy, 
wywołuje oburzenie wśród mas związko· 
wych. Jestem pewny, że włoska klaH ro· 
botnicza w całości swojej od&.a swój głos 
na Demokratyczny Front Ludowy, gdyż 
Front Ludowy jest tym ugrupowaniem po
litycznym, które przyswoiło sobie w całoś· 
ci platformę żądań reform społeeznyeh, 
opracowaną przez CGT. 

Wywiad przeprowadził Jan. Cywiak. 

W międzyczasie - oświadcza dalej tow. naszym klii:nat~ po~ityczne~o, sprzyja~ące
Di Vittorio - przyszła nowa zbrodnia. W go ofensywie wielkiego kapitału przeciwko 
Camposcale zamordowany został sekretarz zdobyczom świata pracy. Ale nasza konfe-
mi~~owej o~acigtji ch~~k~j. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

ro!!~ę!p;~=cr~~yri~mGa!;:~f~d~~:i~ Intensywne walki· w Grec1·1· 
strem spraw wewnętrznych Scelbą. Nie 
mogli oni zaprzeczyć temu, że sytuacja na 
Sycylii jest bardzo tiagiczna. Byli zmu- Wojska Markosa biją oddziały faszyst6w na wszystkich frentaeh 
szeni przyznać,, że rząd ok~z~ł s~ę. bezsilny PARYŻ (PAP}. Agencja France Pres kat gęn. Markosa - meprzyjaciel jest 
v.;ob~c morderc~w, o~sz,a~mko"." 1 ic:ti agen- se cytuje komunikat radiowy gen. Mar- nękany przez we>jska demokratyczne. 
tow i przyrzekli podiąc sr-0dk1 WyJątkowe k G ·· · · · • i:xr lk h 2 t t · h d · · 
dla ujęcia winnych. Odpowiedziałem im_ os:i z recJI, st':11erdzaJą~y, ~e pow vv wa ac os a me m meprzy-
mówi dalej tow. Di Vittorio _ że nie mo-1 sta:icy. walczą, zac1e~le ~ s1ł'.ll!ll. r~ądu jaciel stracił 60 zabitych oraz bardzo 
żerny dłużej wierzyć słowom i że CGT aten~~1ego, ~tor~ uzywaJ~ c1ęzk1eJ ar· licznych rannych i jeńców. Artyleria 
będzie sądzić rząd według konkretnych re· J tyłem, czołgow 1 samolotow. powstańcza bombardowała · miejseo-
zultatów. Wszędzie - jak stwierdza komuni- wość :Mikrovrissi. 
ll-1111-llll-llll-1111-llll-llll-llll-llll-llll-1111-1111-1111-llłl-1111-llll-llll-łłll-llll-Hll-llł-łłl-llłl-ll 

Fala strajków w Stanach Zjednoczonych 
Katastrofalny spadek wydobycia węgla grozi unieruchomieniem szeregu gałęzi przemysłu 

NOWY JORK {PAP). Strajk górni- wało pracę 7 tys. górników. bee 13 milionów ton pl'7Md wybuchem 
ków kopalń węgla brunatnego objął o- Oficjalnie zakomunikowano, że wy- strajku. Prasa podkreśla, że w związku 
statnio również szereg kopalń węgla ka dobycie węgla w Stanach Zjednoczo· ze strajkiem górników nieczynnych jest 
miennego. W stanie Pensylwania przer- spadło do 770 tys. ton tygodniowo, wo- wiele przedsiębiorstw innych galęzi 

Amnestia w Jugosławii 
dla obywateli włoskich 

przemysłu. Nieczynna jest również po
łowa taboru kolejowego. Koleje posła.
dają zapas węgla na 1~18 ·dni. Rząd 
zamierza wydać nowe rozporządzenia 
w SJ;ffawie zmniejsrenia spożycia wę
gla. 

Istnieje też specjalna kategoria burżua· 
zji miejskiej, nieznanej gdzie indziej tzw. 
„Gabelotti", którzy z :amienia obszarników 
oddają ziemie w użytkowanie biednym 

• * • dzierżawcom i chłopom na warunkach po· BELGRAD (PAP). - W dniu wc:aoraj- włoskich, skazanych prawomocnym wyro-
tworuej eksploatacji. Istnieje kilka kate· szym prezydium ludowego zgromadzenia kiem jugosłowiańskich sądów wojsko- NOWY JORK (PAP). Za.straJ'kowalo 
gorii tych pośredników. Podczas gdy te Jugosławii na wniosek ministra obrony wych, lub cywilnych, od wszelkiej kary za tu 6000 kierwców autobusów miejskich 
elementy pasożytnicze prowadzą szerokie narodowej oraz ministra sprawiedliwości wyjątkiem konfiskaty majątku. Poza tym 
życie, na wzór wielkich panów feodalnych, uchwaliło ustawę o amnesti~ dla obywateli u,stawa zapewnia osobom objętym działa- na 6 liniach autobusowych. I'owodem 
chłopstwo żyje w warunkach nędzy nie do włoskich w Jugosławii. nierr. amnestji wyjazd z Jugosławii do strajku jest niezadowolenie kierowców 
opisani.a. Ustawa zw~lnia wszystkich obywateli Włoch. z ustalonych rozkładów. jazdy. 

)lOProazw~!;~~~~~ r~:It~~~C~e~! ~:aj~Y~J~~ N o wy p a r I a m e n I R chłopski, zmierzający do zniesienia zależ- . u mu n 1· 1· 
n ości feudalnej. 
Dzięki wy:.iłkom CGT w parlamencie "I d b d d k I 

uchwalono szereg ustaw, które jednak po- przystąpi O O ra na demokratyczną Oll6tytucją repub ik.i 
zostały tylko na papierze. Celem nie do- BUKARESZT (.PAP). Dnia 6 bm. odbyło się w państwie jest naród l że wk!dza ta wykony-
puszczenia do przeprow&dzenia tych·ustaw uroczyste otw~m:ie nowego parlamerutu mmuń- wana jest przez naród. 
obszarnicy i „Gabelotti" zorganizowali k. dz' . L d Wielkie ""mma.drzeni 0 na.rodoiwe w·•i.ie:rze s iego z u 1ałem cz~-0nkow prezydium u o- ..,, ~ ru 
zbrodnicze bandy, które mordują przywód· . R na.stopnie prezydium, które będziie naczelnym wei epubJi.ki Rumuńskiej, rządu z premierem " 
ców ruchu chłopskiego i terroryzują lud- organem władzy pań6.Lwowej. WaQ:.ną reformą 

Po uohwa·leniu :koon.&!.ytucji wielkie zgrom<i· 
d:zemfo 11arodo:we oipracuje teksty ustaw ci re· 
for.ma.oh pxozewidzianyd1 ipinez noiwą 'kolllStytu· 
cję. 

Grozą na czele, członków korpusu dypłomatyC'z 
ność pracującą. uchwaloną przez nowy pa!'lament będzie tak· D • h 

Faktem, który wywołuje największe nego , przedstawi.cieli prasy zagranicznej itd. że reforma administracyjna, mająca na ceolu u- ecyz1a arcerzy 
oburzenie -'-mówi tow. Di Vittorio_ jest Otwarcie sesji dokona.li przewodniczący pre· możliwienie szerokim masom ludowym w.zięcia węgierskich 
to, że dotychczas ani jeden ze sprawców zydium Ludowej Republiki Rumuńskiej . prof. udzialu w rządzeniu państwem. Reforma ta x-
zhrodni nie został aresztowany. Dowodzi Parhon, kotóry wskazał, iż nowoobrani posła· możliwi zmobiliizowanie całego narodu do pra- BUDhPESZT (PAP). - Węgierski Zwią-
to również cichego współdziałania samego wie reprezentują wolę i dąż~n.ie narodu utrzy- cy nad odbudową kraju. zek Harcerzy na wtorkowym posiedzeniu 
rządu z feodałami mania t wzmocnienia osiągnięć ustroju demo· Na najbliiszym pos·iedzeilliu wylbrane zosta- postanowił zerwać stosunki z m:oih~naro· 

kratycznego, osiągnięć, zdobytych w walce nie tymczasowe kierownictwo, a na5tępnie par • . 
Kampania wyborcza jeszcze bardziei za- przeciw reakcji, faszyzmowi i imperializmowi. ·lament zajmie się dysik.u.sją nad nową ko001sty· do~ym ~mrem .dla spraw harc~rzy, pome

ostrzyła ten stan rzeczy. Drogą terroru i Prof. Parhon podkreślił, iż najważniejszym za· tucją . Jak wiadomo, istnieje już projekt kon· waz - pk stwierdza w swoim postano
morderstw obszarnicy chcą narzucić lud- daniem parlamentu będzie opracowanie nowej 6itytucji opracowany przez front demokraitycz· wieniu - harcerstwo zachodnie wysługuje 
ności swoje kandydatury i nie do»uścić do konslylucji, której podstawowym założeniem no-lud.owy, który· słuiyi: będzie za l'Ob.t~ ~mowi.· k!J.1~~~i·lntełi· 
~~h wybo.l!ów na Syeylii.· ·~ie MIAierdzenie &km, iż Mćdlem ~ ~U§j.ł. · - · · 
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k zac ta h z iii rowskim 
MOSKWA (PAP). W ·zb iorze pt. „Dokumenty również Polska, Węgry i Wiochy. Wyraził o.n J llera w imieniu rzqdu sanm.yjnego, ie Polska· nich o tym, jak Anglia już_ po J.:1onach!~ 
materlrlly z okresu poprzeclzajqccg<> drugą przy tym przekonanie, że Pol-&ka i We,gry gwa- tak właśnie po1<lqpi. Hitler, podobnie jak Goe- wykręc:ała się od udzielen:.a łak1chkolw1ek 

wojnę światową'", w 'dd.nym prte-z rndzieckie ran<:ji ty~h nie da<l7ą be'Z rozwią'!:ania s.pra,wy ring, w loku rozmowy wciąż podkreślał, że 9warancji tak Czechosłowac)l, Jak 1 PoIB-<:e· 
MSZ, nienia.i.o mioejoca zajmuje kore1'ponden- mnicjezok;. · J Polska winna odegrać rolę pierwszorzędnego Jak wyni·ka z tajnego dokumentu, 2awier_a3ą-
c:ja dypl&mal6w sanacyjnych Łukasiewicza, W tym miejscu Lipski usłużnie zapewnił 'Hi- czynnika, skierowanego przeciwko Rosji. ccao stenogram roz.mo•wy czechosłowac~1ego 

J • ( I. I ministra Chwalkowskiego z posłem bryty1sk1m Llf>$~if'go i R(l(zy1isld«-go z Beckiem. Szcze- Z W Y Ilf a owa 0 autostradz'e w Pradze __ Newtonem - w ón\.u 10 grud_~a 
góln;e z.namienne dla sa.nacyjnej po•litvki zdra 1938 roku, ten ostatni kilkakrotme podkresl!l, 
dy n.a·oclowej i ws'PóL9rc<:y z Hit!eren~ 'ą 10_ Charakterystyczne jest, że gdy Lip-s.ki spró- wprawdzie, że chwHowo tego projektu nie fo.r- ie Wielka Brylaiiia nie może dać żadnycl! gwa 
fJótly b. ambasadora •w B!"rlinie _ I ipskiega. bowat poruszyć sprawę Gdańska, podsuwając &Uje, ale że s·ta.nowi on „ideę, którą można bę- rancji jego krajowi i proponował, by Czecho-

' 
l 

. . P . łfrllerowi myśl zawar<:ia bezpośredniej umowy . dzie zrealizować później". WynLka sląd, że za- słowacja zadowoliła się gwarancją... samych 
OlfZ3C f ~S. ł - ~tlłfi~g polsko-niemieckiej, stabilizującej 6ytttację rówr..o Beck, jak i Lipski oddawna wiedzieli 0 Nie/IUec. Gwarancje niemieckie sq - zdaniem 

·w trzech kookjnych raport~ch, 2a01patrzo- Wolneg() Mla5la, Hiotler wyikrec1l s:ę od tego. projekcie autostrady, wysuwanym przez Hille- Newto.na - najwafaiejsze, albowiem w Pra-
i J ra na dlugo przed ofic1alnym zgloszeniem żq- d k · h m· nyc 1 nap:sem „ · ciś e tajne'' z cln;„. 11 s:erpn:a, powołu,;ąc się na to, że Niemcy i Polska i tdk dze zapewne dobrze wia omo, ja mec ę ie 

doń niemieckich w tej sprawie. h • dk h 20 wrzt,śnia i Tł wrzrśn.i<i 1938 roku, V-rn.ki ma1·a. J·aż wspl.'ną ··mo•wę z 19'" roku. p~z--'ł udziela Anglia gwarancji w tyc wypa ·ac • v> u - ,,.... VJ,.,... Okolicznością znamienną dla zdradzied;:iej . 
donosi Beckowi o swoi:ch rozmowach z Goe- on_ jeszcze dalej, gdyż - ~~ komunikuje U~- polityki s-ana<:yjnej było to, że Lipski nie tylko gdy nie są naruszone bezpośrednie interesy 
ring!run, Hit1m-~m, R:b>benfro "m Weizc<;uh- §k\. - ,,wysunql znany 1:1z panu (Becko"'.'1) nie zaprotestował w toku tej rozmowy prze- brytyjskie. "' 
rem. Ka.l<la z lvch rolmów Mlrnrierciadlafo co- pr~~t'k! autf>st_r~dy,. lqczące1 się z l1mq. kole10- ciwka projektowi 'HitleJO, ole _ jak pisze _ W raporcie sanacyjnego ambasadora w Lon
raz bardziej za~ieśniajqcą si<: "·spółprncę k/il\i wq - Sz~r~kosc '.eJ mag1sliali wynosiłaby - w tych wanznkach w to zagadnienie „dalej sic; dynie Ra<:zy1iskiego do Becka z dn,ia 16 g:r:ud· 
M.macyjnrj z agre~ywl!q po/il} kq !TT Rzeszy, 1al; pow1eozial Hitler - około 3-0 mtr. ł nie wdawał". Wiadomo, że w miesiąc po tej n'.i 1938 .roku <:zyta.my m. in.: „Nadal panuje 
lkierowCITJCf przeciwko calcj $/owlaftsu:zyźnle Bylc\by to pewna in()Wacja, dzięki Jri.tórej rozmowie . Hitler zażądał calkowitego przylq- niecheć do brania na 5iebie zob~iązań szcze· 
I samej Polsce. tecbnika ~lui:yłc1by p<l•lityce: HH!er powiedz.ial czenia Gdańska do Niemiec. gólnie. skierowanych przedwko Niem<:o:rh". W 

w ro:ttnówie Up->Leg-o 'l G-ieringiem na \H2Y L;pslł' n••'ecywał H•1tlerow pomnik w Warszawie Foreign Offke - stwierdza dalej Roczy1iski, I rju u ambasadom \ losk;ego v.r Berh1ie, Goc- I\ '-'U' I IH ~ t powołując -się na rozmowę ze Strangiero z dnia 
ring wyrażał gorqcq chęć omó\\'icnin perspek- Gdy Hitler oświadczy!, ż~ zrodziła się u nie- wacj~, by Vf wypadku ewentualnych operacyj 9 grudnia -:- dotąd zd~cydowano :rię je~ynie 
tyw dalszego zbli:i:e,iia pol~'rn-ni<"nfecli'<>go, go myśl „rozwiązan:a" problt'-mu żydowskieqo nie do-szło do 5tarcia m~ędzy wojskami :po1lski· 1 na n.aslę!'u1_ące wyznanie: „Rząd bryty/ski zu· 
proponując zaprzestanie wzajemne; dzialalno- drogą wysiania przez Niemcy wspólnie z Pol- mi i niemieckimi. Na pytanie Ribbentropa, czy p~Jnoe ni~ zyczy. sobie, by P?lsk_a z.eszła z t~: 
.ki szpirgow~ki.ej i wymirinę informacyj, do- Il.ką, \Vęgtomi i Rumunią _ żydów do kolonii p 

1 
k t . . k C hos.ł .. row realizowane/ dotąd pol1tyk1 10wnowag1 . 

fycufcyc;h ZSRR i Czechos/owocii. Powiedział _ lipski powiedział dosłownie: „JeAli to zo· <> 5 ~ wys ~pi . prz:<'iw _0 . :ee owaCJi.

1

, Ir.riymi słowy, rząd Chamberlaina, uchylając 
on, iż po roz>~·iąwnrn sprawy cze$kicj aklual· tanie zrea)izowane, to my zbudujemy panu Lipski odpowied.zrnl, ~e me n.oze wpraw~z'.e się od udzielenia Polsce gwarancji na wypa· 
nq sianie się sprawa ro<;yjRka, stwlenlzojqc, że przepiękny pomnik w Warszawie". ~ góry okre~llć ?ozyc7J ,,we~o rządu, o_sobiscie dek agresji niemieckiej, pr~ponowal jej_~ ko~ 
w wypadku honf/jh/!1 po/.9ko-rndzleckiego w toku rozmo.wy w dniu 27 września 1938 Jednak uwaza, ze Polska nie cofnie ~1ę .prz~~ cu J'.138 roku kontynuowanie beckowsk1e.1 poli
Niemcy nie zachowają neulralrw~ci i udzielą ,ol<u t!:n 05 ratni zapro.ponował Lips. kiemu usta- ~iyci_em siły w razie nieuwzględnienia 1e1 tyki lawirowania, która byJa ~ /~focie_ r~eczy 
Polsce pomocy. Gocring zapewn'al, że !\iemcy lf'nie polsko-ni~mieckiej linii d.emarkacyjn~j ządan. polityką podporządkowama się 1mpcnalizmo-
nie <"hcą tJkra.:ny, .sugerował, natomf~-st, że nil terena-c,h któn? zostaną zajęl~ w Czecilo§ło- Do-.kumenty zawierają równ'ież szereg da· wi niemieckiemu. 
Pol5.ka ll'log!a Y_ mi eć hezpo;,r<>dn:e interesy i1'"'n11111.1•1:11,1. 11·•1•n·111•1„~1·11·a1'''''''l.!l!•l''lt1ł:'ł1'łillri:Ti-tn·r:riN:·1if:lfJi:l'r f.!ł.:f.'l'l'l.M:rt:11 1.11r1·11r.:t1'11.r.i.·~.1111111J•tJ1111.11'!1!'111' 1:L11' r.:un:rr..r~"f'r.t"rr:rf'ft].IT.ll"f'.I l"f.n11~n 

Rosji, szcngólnie na Ul rdni-e. Te t>Ugeeitie 
Goeringa trafiły w;dfl<:zn·<) do przekommia Lip Ł I h 
kitmu, gdyż - ja J'l'OW uda -- poinformo- ancuc 

wal ncrtycllmia~l Gocringa, ie w toku rozmów; . zbrodni Alberta Foersłera 4' 
wiceministra Sz(>mbeka z posłem rnmuń~!dm 

w_ Berlinie.- Pet~eJJCll Com~en_em - te_n osia.I- Sensacy ne dokumenty 
ni zapewnił go, ze Rumunm rndną mwrq me francuskie uiawnione zostały na rozprawie w Gdańsku 
przepu!,ci wojsk radzieckich przez swe tery- GDAŃSK (PAP). Sensacyjne dokumenty, 
lor/um. ujawn:one w toku postępowania dowodowe-

Goerin9 - pisze Lipski - przyjął to oświad go przed ajwyźszym Trybunałem Narodo-
<:z~nic do w1adorMśd z wielk!m zadowole- wym w Gdańsku odsłaniają kullsy puczu, 
n em. Już wów<:ias Goeririg o·~wladczył, że los pnygotowywanego na trenie W. Miasta prze'Z 
Czechosłowacji jako państwa, j ~I przesqdzo- ltillerowców na wł03Dę 1939 r. 
ny i ie nadszedl ew.~, by oMqgnąć porozumie- Jak wynika z dokumentów, ~aczerpniętych 
nic w lej sprawie. W tym mic/!icl! Lipski na- z francu klej ,~Złotej Księgi", konsul francu
tychmia~t --11;yśtqpi/ z propozycją ttlworzenia ski ~ Gdańsku de la Tournelle pisał w ra
wsp6lnef granicy polsko-węgierskiej, ao czego P?rc1e do fran?uskie90. ministra spraw zagra: 
Gocring 1.1 !ownkowal sli; pozytywnfe. · n_1cznych w_ dnm. 5 kwietnia 1939 r.: „Wysoki 

W rozmowie· z Hilkrem, która . odbyta się· Komisarz Ligt _Narodó"". w drodze z Genew'( 
w Oben.alzbergu n.a 9 dni pr:ted ~1onach\um. przerw~ł w dmach 12 i 13 marca swą podr~z 
Lipski po~u.:dl /eszcte dale}, pisz<1c <:o nas.tę- w Berlmie, Wbrew swemu oczek'waniiu me 
puie: ,,Specjalnie wvdzielilcm zagadnienie Ru- zosl~ł. an prz1'.jęty przez Ribbentropa, ale je!!'o 
si Podkarpackiej kladqc nacisk 1lfl moment osobJscł przy1aołele z Wilhelmstr~s~e radzi1l 

. . ' k „ 1 mu ,,zatrzymać się w Wolnym M1esde tylko 
slrntegH zny i~ stosun u .do Ros1i. na propa- I na- bardz9 krótki czas, aby uniknąć naraźe-
gande komumsty~zn.q, kto!a ptowadz_on~ le.st Inia !Ilię na jak najbardziej poważne przykro
~11 tym lerM:e itd; Odmo~łem Wrazen1e, ze ścl". Dlatego teii: p. :Burckhardt, powróciw
lianc:_lcrz bardzo zamtcte3ował ~lę, tym zaga~- szy t4 marca, wyjechał 11.go znowu do 
11/cme.~1, sz<:ZególniP, qclv mu _po~ .. ed7:ialem, ze Szwajcarii dla zrłod:enl.a natychmiast ustnego 
dlu~osc gralll<:y pol~ko-rumunskie J Jest sto- raportu Komitetowi Trzech. 
tiUl~><owo. niewielka i z;- PT~Y. pomocy i;spól- Ja sam stwierdziłem, że od końra lutego co
MJ grrmicy polsko-~vę~1ersl\1e1 rrf:ez Rus P_Od- dziennie przywozi się broń z Elbląga do ko
karpacką stworzylibysmy sllme1szą banerą sz.ar SchUtllJ>ollzei oraz, że 13 l 14 marca 
prz ciwko Ros1i. około 500 oficerów i podoiiceYów ze Wschod-

a za.pytanie Hitlera, J;ikie kroki rząd po.1- ni.eh Pru~ rekogn~kowało najpierw drogę z 
ski zamierza przedsięwziąć- w zwlązku ze swy- Elb-ląga do Gdańska, a potem ewentualne po
mi żądaniami wobec C1.echoslowa<:ji, Lipski I la bitwy". 
odpowiedział: „W tym punkcie nie· cofnęliby- „Właśnie w tym czasie człQJ)kowle lol..al
śmy się pr:z.e<I użyciem siły, gdyby na~zych in· nych sił zbrojnych, z.niecierpliwieni próżnym 
li.>resów nie uwzględniono". oczekilwa>11iem, postanowłl wywoliał! pucz:. 
łUler oświadczył, że po przyłączeniu Sude- Miał on nastą.pić o 12-ej w południe dnfa 29 

łów n'<? udzieli gwarancji Cz.cchoslo.wacji - marca, Poprzedzającej nocy o tej samej go
pod poiorem, ie może to uczynić tylko w tym dzinie przeprowadzono próbę, w czasie której 
wypadku, gdf'bY taki<:h gwarancyj udzieliły grupy SA i SS pM<>Towały zajęcie budynków 

public:mych. Miały one nadzieję zaskoczyć ści otrzymane ostatnio· z Gdańska potwierdza
Rzeszę i Polskę w drodze faktu dokonanego i ją, iż Rzesza przygotowuje teren pod zamach 
ogłosić bez żadnych dalszych incydentów stanu, mający na celu aneksję Wolnego Mia
przyłączenie Gdańska do Rzeszy. Ale prezy- sta przez siły działające od wewnątrz, w dro 
dent senatu w towarzystwie prezydenta banku dze ogłoszenia przez senat gdański i samą 
gdańskiego i szefa departamentu spraw za- ludność przyłączenia do Rzeszy ... 
granicznych nie bez slusz.ności przekonani „Nasz ambasador poinformował mnie driś 
0 tym, że wojska polskie wkroczyłyby na- rano, że przygotowania, prowadzone przez 
tychmiast do Wolnego Miasta, polecieli do I Rzes'lę na _terenie wolnego m~asta postępu ją 
Berlina dnia 28 marca i przE'konali zarząd coraz szybciej i wydaje mu się rzeczą ko· 
główny partii że nałeźy natychmiast wydać nieczną dla uderemnienia tych manewrów, 
sta.nowcze ro~kazy, )ednMlkom wojskowym by . poczynić zawczasu odpowiednie kroki i 
gdań!ltlm zaltazuj14-C Im jakiekohviek dzia- przestrzec Rzesizę przed następstwami, jakie 
łania. zachowanie się to niewątpliwie pociągnie". 

Ten sam francuski konsul donosi w 20 dni Odczytanie tych dokumentów wywiera na 
później, dnia 25 kwietnia 1939 r., że· Himm- oskarżonym wstrząsające wrażenie, Foerster po 
ler musiał przyjechać tu w tajemnicy z po- wstaje ze swego miejsca i zaczyna tak do
czątkiem miesiąca, starał się <>n załagodzić nośnie zapewniać o swej rzekomej nieświa
zatarg, który stał się bardzo ostry od chwili domości co do przygotowań puozu w Gdań· 
podróży Grelsera do Berlina, podJctlcj w celu sku. że doplero upomnienie prze-Nodniczące
udaremnlenia puczu, przygotowanego przez go Trybunałn przywołuje go· do porządku. 
W$półpracownlków Forstera. Jak słychać, Wobec niezbitej autentyczności cytowanych 
Himmler był bardzo niezadowolony z powo- dokumentów, obrana przez Forstera droga cał 
du braku dyscypliny w okręgu gdańskim ! kowitej negacji wszystkich świadczących 
po swym powrocie do Berlina wniósł o od- przeciw niemu faktów traci wszelkie widoki 
wołanie gauleitera. powodzenia. 

Zobaczymy, czy fiihrer, ltóry jest jego 0-------------------
osobistym przyjacielem, e:godzi się na to". 6'ino „ li' B .I LA u 

Innym dokumentem, ujawnio~,ym przez pro 
kuratora, jest pismo ministra spraw zagra
nicznych Republiki Francuskiej Georqes Bon
neta do ambasadora Corbin'a z dnia 29 czerw 
ca 1939 r. 

Francuski minister pisze: „w telegramie, 
przekazanym otwartym tekstem przez posłań
<:a, którego treść przesyłam panu drogą ra
diową, m. Coulondre podkreśla, 1ż wiadomo-

W piątek. dnia 9-go kwietnia. b. r. 
PREMIERA nowego filmu radzieckiego 

„~aurmielka wieii~a „ ~ 
;;.-

76 dziś rano przyprowadzili do naszego ha 
remu jedną dziewczynę ... 

nią swojego układu, o czym ty nas za
wiadomisz w odpowiednim czasie. Po
dejdź bliżej. Chodża Nasredin w udanym przera~e 

niu z,amachał rękoma. 
- Usuń ją ze swych myśli, najjaśniej

szy emirze. usuń ją! krzyczał, jaK 
gdyby zapomniał, że do emira nie wol
no zwracać się wprost, a tylko pośred
nio w trzeciej osobie. Obliczył sobie je 
dnak, że tego rodzaju naruszenie ety-

Odpo"N~adając w ten sposób Ctiojża I rać na mędrca, ale ten pokazał im o- kiety, wywołane jak gdyby silnym wzr'..J 
Nasredin nie obawiał się, że go posądzą czami, że przeciwnik jest zbyt niebez- szeniem duchowym, spowodowanym 
o nieuctwo, gdyż doskonale wiedział, pieczny, aby walczyć z nim otwarcie. niepokojem o życie emira i oddaniem 
żo w podobnych wypadkach zwycięża Wszystko to oczywiście nie uszło u- mu, nie tylko nie będzie mu zaliczone 
ten, kto ma obrotniejszy język, a pod wagi Chodży Nasredina. „Zaczekajcie·' w poczet winy, ale przeciwnie, świad
tym względem mało kto mógł s!i; r5w- myślał sobie. - Jeszcze mnie pozna- czyć będzie 0 szczerości uczuć, i jes~
nać z . Chodżą Nasredlnem. cie. cze bardziej podniesie go w oczach 

emira. 
Stał, oczekując odpowiedzi m~drca i 

szykując się do podjęcia dyskusji. A!e 
m~drzec nie przyjął wezwania. Przemil 
czał wiĘ'c, chociaż mocno podej~zewał 
Chodżę Nasredina o nieuctwo i oszu
stwo, ale podejrzenie nie jest jeslcze 
pewnością, można się też i omylić. Na
tomiast mędrzec znał dokładnie :;woją 
wpelną ignorancię, toteż nie odważ)'ł 
się kontynuować sporu. W ten spo:;rb 
próba poniżenia mędrc.:1 wywol-311 prze 
ciwny skutek. Dworzanie zaczęli szcm· 

Emir pogrążył się w głębokim rozmy· Tak prosił i błagał emira, by nie zbli-
ślaniu. Ni~t nie poruszał się z <Jbawy żal się do dziewczyny, ażeby on Husse 
przesz~odzenia mu. in Husslija nie musiał wkładać czarnych 

- Jeżeli wszystkie gwiazdy są pra- szat żałoby, że emir nawet się wzruszył . 
widłowa przez ciebie nazwane i oz1E1- .:.. Uspokój się, uspokój się Hussein 
czone, Hussein Husslija, - powie•jział Husslija. Nie jesteśmy wrogiem nasze
emir. - wtedy rzeczywiście twoja i:"lter go narodu, ażeby osierocić go i pogrq
pretacja jest słuszna. Nie możemy ied- żyć w rozpaczy. Obiecujemy ci, że peł
nak zrozumieć, skąd do nfl"'"'eqo horo- ni troski o nasze drogocenne życie nie 
skopu trafiły dw:e gwiazdy Asz - Szara· będziemy wchodzić do tej dziewczyny i 
tan, które oznaczają rogi? Rzecn.:wiści~ w ogóle nie będziemy wchodzić do ha 
zdążyłeś w porę, Hussein Husslija, !=]dyż Ir .:-:nu, tak. długo, póki gwiazdy nie zmie 

Przy tych słowach dał znak swojemu 
słudze trzymającemu 11czilim", zaciągnął 
się i następnie własnoręcznie pódał zło
ty ustnik przyjezdnemu mędrcowi, co by 
ło wielkim zaszczytem i łaską. Pochyliw 
szy kolana, i opuściwszy oczy, mędrzec 
przyjął emirską łaskę, przy czym po ca
łym jego ciele przebiegł dreszcz. 

- Z zachwytu! - tak myśleli dworza 
nie, pożerani zazdrością. 

- Oznajmiamy naszą łaskę i przychyl 
ność mędrcowi Husseinowi Husslija -
powiedział emir - i mianujemy go gló 
wnym mędrcem naszego państwa, gdyż 
jego uczoność, jego rozum, zarówno jak 
i wielkie oddanie nam, godne są pow· 
szechnego naśladownictwa. 

I emir rozpoczął wypytywać o zdro· 
wie kalifa, o bagdadskie nowinki, o wy 
padki w drodze. Chodża Nasredin wv
kręcał się wszelkimi możliwymi sposoba 
mi. Wszystko już skof1czyło się szczęśli
wie i emir zmęczony rozmową kazał so
bie przygotować łoże dla odpoC?y:iku, 
gdy nagle przez otwarte okna dał się 
słyszeć hałas, głosy i czyjeś ięki. 

. (D. c. n.} 

• 
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To i owo Nienliechi szaber w alianchich woąonocłl -.,Cichy•• rabal 
7nam obywatela kupca, który w mleszkanfu 

niczego sobie fortepianik posiada. 

Berlin ośrodk. e~ szmuglu towarów i ludzi 
Amerykańska propaganda robi ,,z Igły widly1

• 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu Robotniczego") · . 

- Fiu, fiu - rzekłem kiedyś do niego z ·tzw. 
podziwem - Bechstein - piękna maszyna. 
Znaczy się szanowna ma/żon.ka, albo lwchane 
<lzieci bez trudności zapotrzebowanie muzycz
ne mogq na nim uskuteczniać.„ 

·- Nic podobnego - przenva/ kupiec. - A· 
kliwt da/bym starej albo bękCld"tom takiego for 
/eplanu dotykać. To, panie, ozdoba mojego sa
lonu. 

Dla zrozumienia wydarzeń, których terenem stał się ostatnio Be<rlin, należy przede 
wszystkim spojrzeć na ma.pę nowych Niemiec, podtielonych na 4 strefy i 4 okupacje. Zo
haczymy wówc.za.~, że była stolica Trzeciej Rzeszy mieści się w głębi strefy radzieckiej 
i że, jadąc z Berliina, trzeba by przebyć b/is ko 300 km, aby znaleźć się w Helmstecll na 
gra.nicy dwóch są&iednicl1 stref, amerykańskiej i brytyjskiej. 

Oczywiście, nie dla wszystkich ob. ob. kup- BERLIN - w kwietniu. cały obszar sw-0ich stref. 
rów fortepian to tylko ozdoba salonu, lecz w Wprwwd:z.ie Ber.lin, ja.ko siedz'.ba Sojuszru- Korzyistając .ze swej eksterytorialności, An· 
celach muzycznych starajq się go wykorzystać. czej Rady Kontroli, na mocy czterostrnn..'lego gl-0sasi i Francuzi utwo-rzyli w Berlinie odr~b
Żeby, powiedzmy córeczka „Właz{ kotek na układu '2;0'5-1:al ipo<lzie.Jony, podobnie jak i Niem ne dworce koJejorwe dla swego ruchu, zaję.li 
plotek" albo „Czy pamiętasz tę noc w Zako- cy na 4 odrębne se.k.to.ry, skutkiem czego obok rówaież ooobn.e l-0h1io0ika dla s.woich samolotów: 
fJ<lnem" mogla jednym palcem na nim wyegze- garnizonu radzie<:'kiego s·ta.nęły w tym mieście Ameryikanie mają oJbnzymi Te'IDIPelhoJ, Angli
kwować. Bo przecież tata sam na krzyżykach również gamizony amerykański, angielski i cy zaś - lot'll'&ko Ga.tow. Przez dtugi czas 
J bemolach się nie rozumie, ale za to pojęcie fran.c~s·k~, a.le ju~ o<l rogateik mi~jskich.. na ruch pociągc>iw: z Berlina na :zachód za mil~ą
„!onu", owszem, posiada. Zwłaszcza _ w han- w.schod 1 na z.a.chod, na połudru-e 1 .na połnoc cą zgo<lą Rosja.Jl o<lbywał się przez teren ich 
dJu. rozpościera się strefa radziecka, podbgająca strefy, a pociąryi „Alli-ed -Forces" - wojos1< a-

01. np. nie tak dawno pos:>Jiśmy z redahcji I wyłąo,nie kontroli. wojsk ira<lzieckich, p-0do~- lialllckich nie ~<llegały żadnej ~ontro!i,. p_rzy-
pe:wne zakupy poczynić. V\!zięliśmy z sobq nie Jak Ameryka.me czy Anglicy kont·mluią puszczano bow1em, ze poc1ągam1 tymi Jezdzq 
współpracowniczkę naszej adminis Irae ji, k [Ór<r, ! 1· l"I I' l"l . I ,l"l' Mil:'t'l1'1 U 11 M I I ,I ,,I ,I I I .I 11"1"1' l.'l..l 11l'I' liil ,1;·1l'lllil l'll:ll!il•Jl:illll'illl!HIUll;llllllllll,1l"l;il'llllll'll'llll'llllliill'l!!llll:lllll'llllllllllllllllll1ll'lllllllPlllUlllllllU 

~~~~~:00;/~n~ds~~~cj~.de~~- ~:;:.la~~~i!~m~gó~~ 1, Jydz·1en" z1·em Odzyskanych od 11-18 b m 
du.i~go sklepu przy ul. P10trkowsk1e1. · • • 

- Te i le bloki - orzekliśmy - podobajq 

1

. U • • Ł d • • • • d • . 
i;'ę r:am ogromnie i pragniemy je nabyć. Ile roczyslOSCI W ~ Z~ I WOJeWO ZIWle 
pkt.c~my? W dniach od 11 - 18 bm. w oalym k<ra1u Łodzi o-dbę<lzie się w niedzi€Ję, 18-go bm. Na 

Ob. lwpiec „_zaśpiewał". nam cenę_, kt?ra nie\ obchodzo.nv bę.dZ'l'e Tydzie!i Ziem Odzyska- wiecu w godzinach przedpołudniowych w Par
!nalazla uznanrn u nasze] pracowniczki admi- nych. W Łodzi uroczystości te z.ostaną zorga- ku Helenows.kirn przemawiać będzie gen. Za· 
ntstracyjnej. nizowane starnniem Zarządu Obwodu Polskie- wadzki. W wiecu ze względu na jego s.pe-

- Co takiego? - powiedziała. - Nie, nie 

1
. go Związku Zacho<lniego. cjalnie uroczysty chaTakter weźmie udział ca!e 

ma tak dobrze: musi być rabat. Wieczorem, dnia 10 bm. o go<lrz. 18-ej uli- spoleczeństwo łódzkie, a iprzede wszystkim 
Wlaśnie w sprawie tego rabatu podeszła do cami miasta od Pla.cu N1epodległośc.i do Placu organ.izacj.e młodzieio:we. Tego samego dn.ia 

w/a~ricie/a sklepu. Zaczęli szeptać, po czym 1 Z'\vycię5twa pr:zej.dzie ca!lJs.trzyik, w lk-tórym we w parku Helenovtskim u.rządzone zostaną im
Jl(lna kochana „administracyjna" wróciła do 7.<mą udział organizacje 15połeczne, po.Jityczne, iprezy e;po-r.towe. 
11.f!8 i oświadczy/a ze śmiechem: ! Wojo.ko Pol&k'ie i o.rganlz.acje mło·dzieżowe. Na Przez cały tydzien we wszyist.kkh większych 

-Ten facet t-o jakiś dziwak. Zaproponował mi Placu Wo-1no,ki do ucze'it.ni·ków ;pochodu wy- za.kład.a-eh pracy Po•ls.ki Zwią.zek Zachod.ni or
JaJdś „cichy" rabat. Zupełnie nie rozumiem, o głooi przemówienie czlo.nek Zarządu Główne- ga.n'zować bę.dzie imprezy i prelekcje polą
co mu chodzi„. 1 go Pols.kiego Związku Zachodniego, ob. mgr czone z wyŚtwietlaniem filmów 0 naszych Zie-

My za to dobrze zrozumieliśmy. Zrozumieli- PrzeS11Dycki. . miach Odzyskanych. 
' że ów kup.iec •to „muzyk", który chciał W niedzielę, dnia 11 kwietnia o godz. 10.30 
,.. ać" na uczciwości naszej wspólpracow· I rano w sali CRDK przy ul. P:otrkow"1<iej 243 Na teren ie województw<1 łódzkiego we wszy-
nio ·i. Bardzo był zdziwiony, że mu się to nie 

1 
nas-tąpi inauguracja Tygo~nia Ziem Zachod- s-tkich powiatach akcja Tygooni;i. Ziem Odzy

uc.'alo. Na pewno doszedł do wnioslw, że dziew nich. Część akademii poświęcona będzie pa- skanych odbę.dz i€ się przy urlziale Związku 
r a a „słuchu" nie ma. No, bo jakże można mięci generała Waltera-Karola Swierczew:skie· Samopomocy Chłopskiej. 
'Wchwytać 1.cichego" rabatu, który - w go, !który dowodził armią, wal<:zącą nad Odrą Na początku Tygodnia Ziem Odzy'Slkanych 
p 1:e<:iwstawieniu do „głośnego" posiada tak i Nissą o nas~e ziemie zachodnie. i na końcu - odbędą się zbiór.ki uliczne, któ-
piGknY dźwięk„. łapówki. E. Tam. Za.mknięcie Tygodnia Ziem Za('hodnkh w re za;;ilą fundusz PZZ. (m. z.) 
....,...~ ...... ~~~ ....... ~~ ....... ~ ..... ~ ................... ~ ........... ~.._,.~..._... ........ ..._....._,.~~~.._,......,.....,...._..~..._... ....... ...,..~ .............. .._,........,..._,.. ....... 

og powoła do s . e · Ra za oga „ r etzenau 
Oddział 11-gi PZPB Nr 9 w obliczu wyborów 

ny, in-teliqentny, bardzo poważnie zastanawia 
się nad swoimi przyszłymi obowiązkami gdy
by został w1•brany do Rady. Oczywiście, że 
obchodzą go przede wszystkim 6>prawy młodzie 
żowe. Przedstawicie.I mlodziezy w Radzie 
miałby c.czywi.ście wa:żne obowi.ązk.i do speł
nienia, jak np. do:Pilnować, by młodzi dobrze 
i szybko zdobywali kwaliDkacje 7_.awodowe i 

· w ten sposób podnieśli 6'WC zarobki. Trzeba 
usprawnić pracę w świetlicy, postawić „na no
gi" sport i zorganizować jej życie kulturalne, 
w pełni tego słowa, znaczeniu. 

wy>Jac;r.nie Amerykanie, Anglky i Fra..n.cuz:!. 
Okazało się je<lna1k, że z udzi.elo:nych ułat• 

wień, bez wiedzy Rosjan, a u.ipew:ne li wbH;iW 
ich woli, korzystają również Nie-mcy. Pi-erwsz-e 
próby w tym kierunku poazynioli Anglicy,_ g~y.i 
wa.gOilly z Niemcami doczepiaJ.i do brytyy.sk1ch 
,pociągów wojskowych, pragnąc w ten łatwy 
&po-sób, bez prz.e.pis.anej kontroli szmuglować 
po-trzeb.nych sobie Niemców na Zachód. Bar· 
dzo 6ruszme wdała się w to radziecka. s.traż 
grailliana: tr:zyk·ro>tnie o<lczepiano na stacji 
gra..niczne j wa.gony .z Niemcami, prrepu.s.zcza
jąc Angli1ców bez przes.zokód d~1ej i trzy razy 
.po<lnos-zono w tej sprawie wielki g.wałt w pra
sie iiliemieckie•j, wychodzącej ipod ik:ontrol-4 
Anglo.sa.sów, aż wr-e.s.zcie ,,p:ra:ypomniano' 6-0A 

bie", że Niemcy chcąc ,podróżować pr.zez str-e• 
fę radzieck!ą, powinni posiadać specjalne do· 
kumenty, wystawiane przez władze radzi·ecki-e 
względ'Ilie za kh z;godq. 

Czy ?Ociąg bryty j&kt moi~ ~łużyć za para· 
wa.n dla Niemców, pragnących z wiadomych 
im wzgl~ów u.niknąć ra<lzieddej kontro.li? 
Naiwet 6-ami Angilicy p.owi-ed.z.ieH wówcz.ar. 
„n-Le" i. wa.g-0!lly :niemiecllde w bryityjs!k.ich po4 

ciągach eka-sowano. Wlkró1:<:e jednak potem 
ro2ljXl-czął się szmugiel innego rodzaju, już 
lrudnii>js-zy do &komtrolowan.ia: w miarę rot• 
woju Bi:zo.nii nowo11pieczenf nlemleccy dygni· 
ta.rze :zaczęli .podrózować w sleeping.a.eh bry· 
tyjs.kich i amerykańskich, licząc· wiodocznie na 
to, że w eksterytorialnym poci<'\g.u, który je· 
drzie p.o<l wla>Sną ochi!"om1 wojskow11, n:ikt nie 
zarżąda od nich okaza.nia przepu.stkt na prze· 
jazd przez ~trefę radziecką. Dyg.nitane cl bar· 
d.zo >Sobi-e chwali11i podróże ko-mfo.l'to;wymi wa
go.nami „Mitropy", w ten 6a.m IS<p-0-Sólb po.dró· 
żowali ozreos11tą i „za ca;arow Hitle.ra, gdyż i 
wtedy byli ,n,a uriędzie", , 

„Allied Forces" tra.ru;pottóiwały zresztą nie 
tylko żywy, ale i martwy inwentarz niemiecki: 
fakty dem-0nlażu urzqdzeń fabrycznych w za· 
chodnkh sej,;:lorach Berlina bE!'Z rzgody i bez 
wie<lzy Komemdalll;tury Sojusz.nicz-ej były w o· 
i>lalnkh mie-sią<:ach 1em<liteom .ro7'!Ilów po ka· 
Yr!arn;-ach. Wi.ed~iano dokłaooie, któ.re fi.rmy 
transporto.we zajmują się wywózką irnwenta· 
rza„ In.wentan te:n kiera.wa-ny był na dwo.rce 
w zachodnich sektorach Berlina, a ostam.tąd je
chał dalej w wagonach z naipi6oem „Al•lied For· 
ces" w kierunku na Helmstadt, na Frarikfurt, 
na Norymbergę. Berlińczycy wymieniali <lo· 
kladn:e ilość wagonów, kfore coouennie O• 
pus:z.czały B-erli.n z ma jąl1k:iem przedsi.ębi-orstw, 
które, przenoMąc tói-ę 11'\a Zach6<!, pozosta.W-:.a.ły 

. d·la -zamydlenia oczu czę3ć s'woich biur w ~r· 
linie. 

Jeieli uprzytomnimy sobie, że wsrz:ystko to, 
i więc cudzo:ziemcy, jak Włosi, HilsZ'panie, Ho, 
lendrzy, Niem<'y o przes'Zło-ści rue.wy;rażnej, a 

· wreszcie i berll1iskie obrabiarki toczyło się 
na alianckich kołach prze.i strefę radziec.kq bez 
wiedzy lub be.z zgody gospodarzy terenu, to 
s-tanie się jasne, że kontrola musiała się wresz 
de rozpoczqć, lwntrola, która nie ik:w-esiti-ono· 
wala z.resztą prawa Amerykan, Anqli:ków i 
francuzów do s·w<Jbod.ne.go przejazdu ikoleją 
.ub samochodami iz Berlina do &woich stref. 

tow. Zajdleor Czesław 

Mlodą, acz przez 6tarych wysuniętą kan<ly
daLką jest tow. Janina Zawieja. Wrz.ecioniar
ka, przodownica pracy, mądra, zdolna i uczci
wa interesuje się o.na żywo 5prawa.m.i swej 
fabryki i swych ws.póltowa·rzyszy i>racy. Wy

tow. Lis Jóret ;pelnialaby o.na na pewno z całym oddaniem o
bowiązki radnej. Prócz niej wy.sunę.li to.warzy-

tow. Zawieja Janina 

„Gentlemen .agreement" nie zostało narus.zo
'1e, natomiilst poważnie ogranie.zony został nie
legalny szaber z Berlina, a pa-sażernwie nar<>· 

ob. Jezierski Edmpnd dowości niemieckiej - St.1<.ierowa.ni do ruemiec 
kicl1 pociągów międzystrefowych, !które po<lle· 
gają już ścisłej i wspólnej kontroli. sze 'Wca] ~ po"ico·;n.ą gr11pę kob1"ecych kandy<la- ku'" daleko od tramwaj·u. Czy nie można by - &taraliśmy się wy61.:nąć jako kandydatów ~ "'~ - · ' · · 

t _.i. a "'!·,,,,.. oom~gaczk1· to"' tow Kazikowskq i·akoś załatwić, byśmy nie musieli lak da.Jeko d.!i Rady przede wszystkim robot.niików - opo- ""'-· " 'i- • Co n. • ' 
wiada sekretarka fabrycznego koła PPR, tow. Kujawę .i Rutkowską, również _mło-:ie, lecz chodzić? Na,,;.za firma n;e może nawet w15zyst-
Ł .ck s?.czere ~ od<lane -s1prawrn robolruczej. Dobra- kkh wrzecion urud1omić, bo nikt do nas nie 

owi a. t ł J · ł d i·a chce przyi"ść Trudno nie przyzn.ać racji sympatycznej se- ne OM! zos: a y, ce 0 ;ą0 1 z rozmys em, g Y · · 
k t d 

„ . d . ,_ ł . . ko zatrudnione r.a .rvmych >Salach mogłvby r-e- Jeżeli do wym.ienionej powyżej garstki kan.-re arce - osw1a czeme wy"'-aza o przec1ez, t „ R <l . . ł k. d d t · d- _, · · - " t K ó/ " t llk d _, · '·- · · el t 

1

,PI&i.en owac w a z:e ogo pomagac.ze . y a ow u-uamy ieszcre nazw.1""'0 ow. r e-
.e y o z ecyuowana w1ę""'zosc emen u ro- T „u.· k d d tk" t t ci·esi'el- · k" '-'·t t kt' "a.k f h bot.niczego może uchronić Radę od gnechu rzy prząU!Al. an y a i o~. ow._ . wiec ·1ego, e,.,,.,.; romon era, ory, J ·o ac o-
' , d b ._ 1• • • t d ska, Orlowska 1 Małoleosza, wiedzą, jak WJel- wiec dokonał lu J>rawdziwych cudów i za-0-
'"" o rze nam znanego, JOA.lID ies o erwa· I . . . · ł R d u · d 'ł r· · · I t ' t · ł t h · . d . . ł . f b . z . kie zada.ma stoią prze<! przy15z ą a ą. waza- szczę zi irm1e wie e se eK ys1ęcy z o yc , 
n;~ "ęł1 ę ot zycia zha ogi ta :ryczneRJ. d e nt ie 1:1" 1 ją one, że tnzebaby było koniecznie założyć zaś Jako pep~rowiec i człowiek uczciwy, szcze 
11.,._n a ego gnec u us ępuiąca. a a, o rue . . 1 · ł „ · dd kl · b t · · ł · ł b" ulega żadnej wątpliwości. warszia_t kra.w1eck1, ip~a ruę,. oraz a~rnę. rze o any asie -ro o mczei zas uzy so ie 

_. „ To me s-ą nec.zy memozl!we, twierdzą 011e. na ogólne poważanje i zaufa.nie swej zalog·i, 
- Z itakim osykst~me.n: „kum?t~rsktwa<l dtrztebda w !.nych firmach już to jest, wię.c czemu my to łatwo dojść do wniosku, że u Tietze·na wy

raz n~ zawsze s onczyc - m_owi · an Y a 0 mamy być gor·sze? Niewiasty zaslana·wiają >Się stawiono na liście kan<lydalów szereg ludzi, 
oowej ~?Y stola:z, low. Za!dler - dla rad· ponadto n.ad jeszcze jedną bardzo poważ.ną bo- któny rzeczyw1scie nie zawiedliby nadziei 

Oto w ogóinym r.i:arysie i.stola rozdmuchane• 
go przez prasę nmerykańską aż do gran.J.c hi
sterii zatargu, który, jak się zdaje, wbrew na· 
dziejom kawiarnianych entuzjastów woj-ny „a· 
tomowej", zo-stal już zażegnany. 

Halas wszczęty dookoła tej s.prawy jes.t tym 
ba.rdziej absurdalny, że najwięk6.'Le utrudnienia 
traJ1zytowe wprowadzili w os wo jej s·treiie wła· 
śnie Amerykanie, zaś Anglicy bardzo rygory· 
itycznie usuwają ze swoich pociągów na tra· 
sie brytyjskiej wszystkich tych pas.ażerów. 
nawet i umunduroowanych, którzy nie będą 
mogli okazać angielsk.ich ,„permilów". 
Więc co jednym woJno, to innym nie? 
Dziwnie, "Z:aist-e, pojmowana zasada sojusz

lle90d f!>O•w:i.nno byc. wszystko j_~o1, czy zw~aca lącz..Jcą ~wej firmv. swojej załogi, gdyby do Rady zostali wybrani. 
fuę . 0 mego znajomy, przyiacii; • CT..Y 0 • ~; Siedzimy tu jale na ja.kimś „wygwi.zdów- H. W. Leopold Marschak 
w~połtowarzys.z partyjny, czy tez bezpar.tyiny ---
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niczej równo.wagi! 

lub <:z.tonek innej parti·i, Rada reprezentuje -0-
gół fabryczny i musi szczerze i sprawiedli.wie 
dbać o interesy wszystkich. 

Tego samego w.an.i.a jest tow. Lis, robo.tnik
śllltiarz, jedyny, dobrze pracujący jako czło· 
nek ustępującej Rady„ Tow. Lis ja.ko radny 
~·ara! się, by wszy6tko szło "dobrze i spravJie· 
oliwie. Do niego zwracali się o pomoc i radę 
.n:e tylko robo-!llky warsztatów mechanicz

'ch, leoz 1 z J.nnych oddziałów i u niego znaj 
llowali zawsze zrozumienie i szczerą chęć po
mocy. 

Tow. Michalak Jest maj6-Lrem, nie ma jednak 
tadnej obawy, by choć na chwilę za.pomniał 
o tym, co najważ.niejs.ze - o interesach klasy 
obotniczej. Robotnicy z jego oddziału ni.e ma

ani fartuchów, ani toreb na odpadki. Nic 
Lwnego, że tow. Micha.Jak i.nleresuje się 
rawami' tymi, podobnie, ja1k i sprawami bez-
,eczeństwa i higieny pFacy, o które to s.pra· 
' nikt do1ąd z dawnej Rady nie dba. 
- Przyszła Rćlida - mówi toiw. Michalak -
u i energicznie zająć się tymi ~raiwami, mu-
, również poważnie zatrosz.cz:yć się o to, by 
!Jllrawić 6tan zaopatrzenia technicznego. 

Ob. Edmund Jezierski, choć młody, skoń
·1 już >Swój „term'.„ • sto.Jarski, bystry, zdol· 

2) sięciu dni siedziby partyzantów, - pójdzie
cie pod sąd! 

- Wykryję !eh siedzibę, panie oberstunn
bahn!uhrerze! Przyrzekam to panu! - jesz
cze ciszej brzmiala odpowiedź Heinza. 

- Plany nowych szybów naftowych rów
nież nie zostały jeszl:ze odszukane?! Musicie 
je wydostać za wszelką cenę! Nic mnie to 
nie obchodzi, jak to zrobicie, ale plany mu
szą być! 

- Odszukam i plany, panie obe'rsturmbahn 
fuhrerze! - ledwie panując nad sobą wy

Gdy wszyscy wyszli z pokoju, Rummel kiw I zabito prawie na waszych oczach! Ale mał.o szeptał Heinz. 
nięciem głowy wskazał Heinzowi krzesło. tego! Zabito również Krauzego! A czy wy Rummel jeszcze długo wykrzykiwał po-

- Siadajcie, Heinz!! wiecie, kto to taki - Krause? Za niego jed- gróżki pod adresP.m zupełnie zmiażdżonego 
Heinz usiadł. Zewnętrzna grzeczność Rum- nego was zetrą w Berlinie na proszek! Pa- Heinza. A kiedy się przekonał, że jego krzy

mla wskazywała na to, że zanosi się na po- miętajciel O ile nie znajdziecie morderców - ki wywarły pożądane wrażenie, rzekł bardziej 
wainą burzę. Heinz, niestety, zbyt dobrze każę was rozstrzelać! już spokojnym tonem. 
znał swego szefa. Nie omylił się 1 tym ra- - Przyrzekam, że znajdę morderców, pa- - Mam wrażenie, iż na długo zapamlęta-
zem. nie obersturmbahnfurerze! - głucho odpowie Uście naszą dzisiejszą rozmowę! Po chwil! 

- Jesteście kompll!tnym durniem, Heinz! dział blady Helnz. milczenia radca dodał. - Zdaje się, że cl.ce-
~ cały czerwony ze :złoś~i krzyczał Rummel, l - W tym zatraconym mieścle partyzanci cie coś powiedzieć? 
waląc tłustymi pięściami w stół. - Okryliście czują si~ j~k w doi:iu. Daję wam dzies~ęć J -:- Mam sprawę wyjątkowej wagi, ale z,u-
hańbą mnie i c11ły nasz urząd! Pułkownika dni. Jeśli me wykryJecle w. ciągu tych dz1e~ pełnie poufną„„ · 
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Drogi do Jedno ' -S .CI Więcej !lwiatla 
na ulicach Łodzi 

Realizacja uchwał Komitetów Ceirtralnych PPR i PPS ~~:::4!: 
V! P PB Nr 1 powstały Jut Komitety W półpracy . :~~!~e ~ie~~~: 

Okólti.ik Kc· PPR ·i ct.;:w Pf'S z 24-go marca rą wyraził tow. Kules1a <PPS): „do chwili po-1 zaś na następnym posiedzeniu ma rozpraco- ~~~ę~i:J:: .. 
1948 roku t'll'Jl~ca. „reor~an'zac.ię l:omitetów wstania Zjednoczonej Partii, scheiblerowcy wać pla1'. d_alszej współpracy w dziedzinie Łódź o.trzyma· 
1!148 roku Oó1~ca , reorl:('<Inizację Komitetów nowinnl przeszkolić calą dwu- i półtyslączną produkcyineJ. ła wreszcie wię 
Współpracy (~2 .• ).„tek m:<;dzypartyjn:vch) w ce- masę członkowską obu partii", - Komitet Możemy więc ~ '.adością stwi~rdzić - i:a kszą Uość 200· 
lu przltkkztałcenia ich w opern\~'wne org;:ina przyjął ~zereg uchwal, dotyczących wspólnych PZPB Nr 1, w na3w1ąkszym skupisku robotn~- watowych źaró-
hermonijnego w~póhlzi'lłania w dziE'dzlnie roz I zebrań i ich kalendarzyka, sprawy opieki nad czym r,odzi - rozpoczęły się przygotowama wek, które s~ 
pr:..ygotowMil jiodności on;;nic:mej". · w~półpracą obu organizacji młodlicżowych, do .,;jednoczenia polskiC!go ruchu robotniczego już :zakł.a.dane ! 

T d · ,, ·t .,_ \" · 1 111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mu1111111111t1111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111 ni-ecJ:ynne do· 
o nowe,'-:' ame ,,,.om1 eww "spo pracy fj t „ ,,,- tychcuis lampy 

dt>bne zroi~•nleli towar:r.ysze pep„rowcy i ~e-1 a u o u § o . •11 zapłoną znowu. 
peJ'Owey t PZPB Nr 1. Prz~de wszystkim „„ Ostatnfo nas~~ 
tm~nili !!kład Komitetu Współpracy, usunęli regu ulic tJWięk 
Adarn!!kie•o, który choć piastuje funkcje Ee- „ · - j i 

6;i:ono ilość czyn 
kr~t,.rn. 'OtiPlnicy PPS im. Norberta Barlic- połącz•• Cho jnq z .-n1asteftl I l '.i nych lam-p. 
k1eg~ cal- ~wolĄ dotychc?.asową praktyczną '7 . . . 

1 l Braki oświe.tle 
diriałalnośei~ wyklltał iak obce mu są jedno- Cztcrd7iestotysięczna rzesu mies_1.k6!1ców wą, ~tór<: je.st niemozl!wa do przep~owadze~ .~ r , nia odczuwajl! 
litofrontowe d4żen!a i tradycje tow. Barlic- Chojen .była dotychczas w kło:rotI1we1 sy- w t~J di.~elmcy z powodu biegnące] tam lmn '1 najbardziej do.. 
k' · tuacji: linie tramwajowe dochodziły tylko do koleioweJ. 

1 
I '. tlcliwie pery-

tego. kolei zaś całe osiedle po drugiej stronie to- Autobusy kursować będą między Ch~Jnam f . Ł d i 
Nowy Komitet Współpracy składa się z 3-ch ru ;dcięle było od dogodniejszej komunika· a Placem Niepodległości .. Przydałyby . się one '.; perle _'O lu; z : 

~łonków PPR (tów. to.: Ka.czmarek. Gaba- cji W najbliższym czasie sytuacja zmieni się i innym, oddalonym od mlasta peryfenom, ale : '.zy ).~ę za 
rr., Topolski)•t 3-ch członków PPS, prawdzi- na· lepsze, gdyż do Łodzi p~ybyć ma 6 przy- tymczasem zastosowane by.ć mogą je~ynie ~a „. . . . mu icz .Y u-
wych jednolitofrontowców, szczerze pragną- dzielonych miastu autobusów szosonów. Za- Chojnach, posJadających gładką naw1er'Zchnu: rn~hi:im 1o.nych , lamp 1 :c~ potrzeby mewąt· 

stąpią one doskonale komunikację tramwajo- jezdni. ph'Wl.e me zos.an<'\ pommięte. 
cycll jedności organicznej. Są nimi towarzy- ---------------------------------------------sze: Kulesza, Fołwanki i Kwieciński. Na „ , k h 
pi~rwszyrn swoim posiedzeniu Komitet Współ- p o c z t a n a ·~ o a lfll' . !)racy ukonstytuował się w nowym składzie. „ ....... 
W toku dyskusji zarówno przedstawiciele PPS 
jak i PPR stwi~rdzili, że uchwały Kom1tetu 
'Vspólpracy są obowij\zują.ce dla obu Komite
tów Fabrycznych. Uchwały te należy ocenić 
jako całkowicie słuszne i świadczące o do
brym zrozumieniu instrukcji władz zwierzch
nich i o dalszym uozurnlenlu nowego etapu. 
riJl.łJ\I Oł'g&nlzac:rjnero pnygotowań jedności 
or1an~nej. 

Z tego zrozumienJa wynikła również uchwa
bl o wprowadzeniu ~ci.glej współpracy do naj
niższych ogniw organizacyjnych obu partii. 
Komitet Współpracy na tymże po~iedzeniu 
ustalił skład personalny oddziałowych Komi
tetów Współpracy -·na terenie Nowej Tkal
ni, w Ksi1tżYm Młynie, w oddziale „G" i w 
\\'Ykońctalni. 

, Komitet Współpracy itwierdził równict, 7.P. 
uważa się za opiekun& l gospodarza wspól
neto kur.u ukołenlowego, który n<:~I już 
awojl\ pracę przy du;ej stosunkowo frekwen
t.ii. Bardzo charakterystyczną i godną po
chwałY jeRt przy tym ambicja komitetu, któ-
1ttm111111111n1111m11111111mn111111111111m111111111111111111111111m11111111111 

Krewki Ciach, pierzchliwa 
Anna i mściwy Tenentka 

W dniu wczorajszym Okr~gowy Sąd Karny 
!'lOd przewodnictwem sl:ckiego Medy1'iskiego 
rotpatrywał jedną sprawę o pobicie i 2 spra
wy o kradtieże. 

Oskarżał prokurator Cybulski. 
Vv marcu 1946 roku Stanisław Oleśkiewicz. 

żołnierz W. P. będąc na urlopie odwiedził 
AWO.i~ narzecton~ w Głuchowie, powiat łódz· 
kl. W drodze powrotnej spotkał niejakiego 
Józefa Ciacha, który zagrodtził mu drogę i za
grotil, ze go pobije. Oleśkiewicz wydobył 
bagnet, a wówczas Ciach wyrwał kołek z pło· 
tu i uderzył Oleśkiewicza w twarz; 

Wojskowa komisja lekarska stwierdziła 11 
Oleśkiewicza rany tłuczone twar;iy, złamanle 
kośc1 nosowej i szczęki górnej, co spo„rndo
weło trwałe zeszpecenie twarzy. 

Ciach pned Sądem przyznał się do winy. 
S~d skazał go na półtora roku więzienia. Na 
l'l'IOcy amnestii kara ta e:ostala mu darowana. 

• • "' Anna Sobczyk zbiegła z domu rodziców w_ 
Łodzi i skradła im 8 tys. zł. Poszukiwania Mi 
llcji wykazały, że Sobczyk znajduje się w wię 
tieniu w Wars11:awie, aresztowana 'również za 
kradzież. Wczoraj odpowiadała ona przed 
Sądem w Łodzi, który skazał ją na 1 rok 
więzienia. 

Jóżef T~nentka z mieszkania Reginy Wierz· 
bickiej skradł 11:egarek, futro, garnitur i Inną 
garderob.ę. a ponadto około 4 tys zł, gotów· 
ką. Został on zatrzymany w Pabianicach na 
dworcu PKP. Przed sądem przyznał się do wi
ny i stwierdził, że okradł Wierzbicką z zemsty 
z~ e;wcłlnienie go z pracy i za zerwanie z nim 
bliższvch stosunków. 

Sąd· skazał Józefa TcnentkQ na 1 rok wiQ·· 
zienia. 

KONFERENCJA REJONOWA ZNP W ŁODZI 
W dniu 1 kwjetn!a br. odbyła się w sali 

Domu Żołnierza przy ul. Daszyńskiego 34 w 
godzinach rannych konferenc1a rejonowa 
ZNP Jl Okręgu_ skupiająca nauc:"tycielstwo 
szkół po(Jstnwowych I średnich, poświęconą 
ug11dnienlom pedagogicłno-ideowym. Wni
kliwy ł obszerny referllt na temat .. w dąże
niu do wychowania nowego człowieka" wy-
11łoiił nacz. Wydziału szkolnktwa średniego 
kol. dr Janusz Łopuski. 

l'Q referacie odbyła się rzeczowa dyskusja, 
.,, której prteanaMzowano różne aspekty ele
\11wvd1 i Akh1~1„.,,~i, ~~"~"'"''"ń ~1'1<oln1ctw" 

Peryferie t.odzi otrzymaią wycz kiwane udogodnienie 
Ruchome Urzędy Pocztowe w autobusach 

Z dniem 1 marca została nareszcie rozwią
zana sprawa doręczania pn:esyłek poci:t.owych 
h1dności, zamieszkującej peryferie mla1Sta, Od 
kilku tygodni śródn1ieście dwa razy dziennie, 
5 11:aś dalszych dzielnic raz dziennie otrzy
muje paczki, listy i przesyłki pieniężne. 

Niezałatwiona dotychczas pozostawała spra 
wa założenia Urzędów Pocl:lowych, z których 
ludność dalej położonych dzielnic mogła by 
nadawać pocztę, a co najważniejsze, poroi:u
miewać się prze:i: telefon z śródmleśdem lub 
resztą kraju. 

17 Urządów Pocztowych w Lodzi - to było 

zryt mało w stos.rnku do wie1kości pd17eb. 
Warszawa naprzvklad, mimo CJromu zn~H

czeń, posiada w tej chwili 35 urzędów. Po· 
znań, licz~cy o 200.000 mieszkańców mniej, 
niż Łódź, ma ich 24. Nic więc dziwnego, że 
my z naszymi 17 pozostawaliśmy za bardzo 
w tyle. 

Qdcq;uwali to przede wszystkim mieszkań.cy 
Brusa, Stoków, Teofilowa, Cyganki, Dołów czy 
Marysina III-go którym brak na miejscu od· 
dalonej o 7 kU:. poczty dokuczył nie mniej, 
niż brak linii tramwajowej. 

Dyrekcja poczty od dwóch lat starała się 

584 tys. mieszka c w Łodzi 
Spadek l!czlly zgon6w - stały wzrost urodzeń · 

Na dzień 1 marca 19ł8 r. łtan ludnoś<:i wJ W porównaniu z Jut 'ID. oz:aznaczył się w mar· 
Lodzi wynosił 582,315 mieszkańców. W ciągu cu lekki_ wzrost liczby urodzeń orat: pewi?n 
marca ludność miasta. W'lr~la o 1.921 Ol!Ób. wzr~t _h~by zgonów. 
w ten sposób na dzień 1 kwietnia 1948 Łódź Jezeh JOOrtak 1e9:oroczne cyfry marcow~ po-

. . . równamy z cyframt za marzec z roku ub1egłe-
O$lqgnęla !584.230 m1eszkanc6w. . . go, to okaże się, że obecnie mamy zwięuzony 
Urodzeń ±ywych zamt.>lck>wano w n11tk1e w przyrost naturalny i niską stopę umieralnoścL 

marcu 1.335, Z90nów 569, przyrost naturalny Wywiki przyrost naturalny ludności świadczy 
wynosfl plus 766 osób, prtyrost napływowy o pomyślnym kształtowaniu się stosunków 
1.155 osób, demograficznych. 

W PZPB w Rudzie PabianlckieJ w tka!- I W PZPB Nr 3 w tkalni (8 krosien) Maria 
ni na 8 krosnach wysunął się na czoło Szumska osiągnęła 168 proc„ a Leokadia 
Józe.f Skiba (177,2 proc.). Marla Majer 
osiągnęła 176,3 proc. Franciszk;i Bik (6 
krosien) u;:ygkala 171,3 proc„ ::1, Leon Wójt 
osiągnął 163 proc. W przędzalni (3 strony) 
wyróżnily się: Wanda Gościmir1ska (162 
proc). i Jadwiga Siądała (160 proc.). 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 
Zych osiągnęła na R krosnach 172,2 proc. 
Karol Sniady (6 krosien) uzyFkilł 174,9 
proc. Na „czwórkach'' uzyskała Stanisla

·wa Bujnowicz 167,9 proc„ a Józefa Ba-
"ańska 164,2 proc. Stanisław Janeta osią
gn11l 152,7 proc. W przęrlzalni odznaczyła 
się Waleria Nowicka (810 wrzecion -
149,4 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach'' 
najlepsze rezultaty osiągnęły: Janina Ju
rek (162,3 proc.), Maria Pyziak (159,8 proc.), 
Florentyna Wierszeń (157,2 proc.), Geno
wefa Korzeniowska (149,4 proc.) i Anna 
Ramus „143,4 proc.). St::mii::la\"l'ł Kocjasz 
(4 krosna) osiągnęła 156,5 proc. w„ współ
zawodnictwie zespołowym ; Engla 
(129.1 proc.)), wyprzedził zespół Kiblera 
(111,9 proc.). Zespół Stolarza Ctefana osią
gnał 108,3 proc„ a zespól Stolarza Zygmun
ta 101,5 proc. W priędzalni wyróżniły się: 
Maria Dubis (168 proc.) i Bronisława $wi
toniak (167,7 proc.). 

W PZPB Nr 2 w pr7.ędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Helena Olczyk (141,3 proc.), 
Genowefa Smulik f140,9 proc.), Janina Mu
-ha (140 proc.) i Genowefa Pawlak (139,7 
-·ror.). Józefa Cielniak (3 strony) osiągnęła 
~4.7 proc„ a Genowe.fa Bartosik 143,5 

proc. W tkalni na 6 kroi"n<>~ 11 odznaczyły 
i ę: Maria Drelich (160,4 proc.), Ml"lria Ska

k (15!!.3 proc.) i Maria Borówk11 r1 !'ill.1 
·oc.). Felena Płachl;:i 117:·s\·- •.:1 na 4 kro

snach 178,3 proc., a Halina Dru:źbińska 

Bogacz 158 proc. We współzawodnictwie 
zespołowym zespół Tomczaka (154,5 proc.), 
wyprzedził zespół Tosika (127,8 proc.). Ze
spół Człapińskiego osiągnął 142 proc„ wy
przedzając zespół Banaszczyka (137,3 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto
matyczny~h) wyróżniły się: Eu~enia Wal
czak (172 proc.) i Eugenia Filipiak (161 
proc.). 

W PZPB Nr 5 wysunęły <::ię na czoło 
prządki: (4 strony) Helena Janiszewska (179 
proc.) i Janina Góralska (161 proc.). Ja
nina Dalewska (3 strony) osiągnęła 150 
proc., a Teresa Stępińska 139 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach'' 
odznaczyły się: Eugenia Brzózka (170,7 
proc.) i Stanisława Leszczyńska (169,8 
proc.). Prządka Apolonia St::inislawska 
osiągnęła na 3 stronach 162,2 proc„ a Ma
ria Woźniak 154,1 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
osiągnęła Maria Chojecka 175 prnc„ a Ma
ria Pytlewska 160 proc. W tkalni na 4 
krosnach wyróżniły się: Janina Laskiewicz 
(164 proc.) i Kazimiera Sylwestrzak (172 
proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
wysunęły się na czoło: Krystyn:i Ludwi
czak (159,8 proc.) i Krystyna Gryglelska 
(145,3 próc.). W tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakulska 
(163,2 proc.). Stanisław Kubik osiągnął 
161,7 proc. 

W PZPB Nr. 16 odznaczyły się prządki: 
Maria Stasiak (148,5 proc.) ł GenowPfa 
Stańcz:vk C141l proc.). Stefan Bienias 0s1ą
i;n:ił 158 proc. 

W PZPB Nr 22 najlep!l7f' rezultaty oslą
'"'nełv · Maria Partyk;i i Helena Wlazła (4 
strony - po 153,1 proc.i, oraz Helena Wal
czak I Leokadia Sobczyńśka (3 strony -
nr1 1 Rl 1 "'""") 

rozwiązać ten problem. 
W 1946 roku powstał projekt uruchomie

nia nowych urzędów na Stokach, Dołach, Ko
zinach, w 'Wiskitnie i w Łagiewnikach. Ostat
nio znów wyłoniła się konieczność założenia 
3-ch dodatkowych urzędów, które pows
w Teofilowie, Kochanówku i na Cygance. W 

Jak wiele jednak spraw w Lodd, i ta roz
bijała się zawsze o tę samą przeszkodę. 
o brak lokali. a 
Żarząd Miejski nie był w stanie oddaćW 

potrzeby Poczty w tych najbardziej 1:agę!z
czonych dzielnicach Łod~l n1iwet 2-ch poko
jów. / 

\Vohec tych trudności Dyrekcji Poczt uda
lo &lę wreszcie wpaść na szczęśliwy pomysł, 
praktykowany zresztą od lat_ z!..i!'a.nką. 
Pomysłem tym jest przystosowania ni<! czyn 

nych dotychczas -'15-osobowyc:h autobusów rh 
potrll:eb poC'zty. Autobusy te z zużytymi już 
motorami, nie mogą przemierzać dużych od
ległości. nadają się za to doskonale do urz::i· 
dżenia w nich Urzędu J.locitowego. Każdy 
autobus podzielony zostanie na dwie części: 
jedną zajmie przeckiał służbowy, druq~ - no
czekalnia, gdzie nadawać siQ będzie listy 
zwykłe i polecone, przekazy pienięi:ne, depe• 
sze 1 gdzie, co najważniejsze, mieścić się b~
mie telefon zarówno dla rCYtmÓw miejskich, 
jak i międzymiastowych. 

Jeden autobus objedzie· w ciągu dnia tny · 
dzielnice miasta. W jcd11ej czynny będzie. 
8 do 12, w drugiej od 12 do 3, w trzecie' 
3 do 6. Poata na kółkach czynna będzi 
ddeń oprócz niedziel t świąt t zacznie uwę
dowanie już w drugiej dekadzie bieżącego mle 
siąca. Na jesieni z powodu zimna, panują
cego w autobusach, poczta ruchoma przenie
sie się do opalonych kiosków, specjalnie na 
ten cel budowanych. 
n11111111:1;11111:1t!ill!l~l'llJl:!lilllllllllill'll1 1t!llillll~l~l'llili;ili!l.'ll:l!lll!ll!l! ' lll!ml"l!.lill'.l"I V!"U 

Komenda Ruchu wzywa 
8 mar:& około godziny 13.50 przed posesj'ł 

na Kilińskiego 126 (między Slelina a Nawrot) 
wydarzył się wypadek potrącenia jadącego na 
stopniach tramwaju mężczyzny przez stoją-::y 
samochód. Uderzony pociągnął za sobą innego 
mężczyznę i obaj wypadli na jeednlę. Przed 
przybyciem M. O. Pogotowie przewiozło obu 
poszkodowanych do szpitala, Mimo zaciągnię
tych informacji w Pogotowiu 1 w szpitalu na· 
zwisk żadnego e. tych mężczyzn nie ustalono. 
W związku z tym poszkodowani proszeni są 
o zgłoszenie się w Komendzie mchu 1'omendy 
M. O. Żeromskiego 88 pok. 13 celem wyjaś· 
nlen1a ol<oliczności, w jakich powstał wy
padek,' 

1~ marca okolo god'Z, 14.50 przed posesją 
Nr 28 na ulicy Sienkiewicza przejechana zo· 
stała 4 i pół letnia Janina Chłopaczko K!erow 
ca po spowodowaniu wypadku zatreymał wóz 
! e.<:b· 111 dzewczv.J.kę wraz ze świadkiem Fnn
cisz.11: ą Zakrzewską. \V schodnia 57, celem pn~ 
wlezienia do szpitala. Powstały po drodze de
Fekt w samochodzie nie pozwolił mu dowieźć 
dziewczynki. która pojechala dorożką, Ze 
wstępnych dochodzeń wynikło, że kierowcą 
nie · był winien wypadkowi. Proszony jest on 
jednak o zgłoszenie się do Komendy Ruchu 
Żeromskiego 88 pokój 13 celem potrzebnych 
wyjaśnień. 

ZEBRANIE PLENARNE WOJ. KOl\flTETU 
OBCHODU 1 MAJA 

Wol<>w/•hlq l< 0 •nitet Obchodu Swięla 1-go 
MaJa w Łudti ;,dwiadamla, że w dniu 8 kwiet
nia br. o godz, 14 w małej Sall Konferencvj. 
nej U~zędu Wojewódzkiego. Oqrnrłnw.i Uł, 
odbędzie się Zebranie Plenarne Wojewódzkie
go Komitetu Obchodu 1-gu M-ija, na które 
zaprasza się pn:edstawlclell organiucli ooJI- -
tycznych, młodzieżowych, Związków Zaw.odo
wych, SaDiGpomocy Chłopskiej, nrr.edi.ld.vicle-
" •n~h'h'rh • .,. .... ,„.......,...,.,,,..1, ~;,,~r',,... • ,~ 1-:· r\-, ~ 
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Kr o n i ka Ka I i sza I 
Czwartek, 8 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Dionizego. 

a scenie i za sceną teatru iejskiego 
Telefony 

Komenda MO 16-62 
:Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

Dvźurv aote k 

O Teatrze Miejskim w Kaliszu pisa- dla Kalisza, w którym - jak wiadomo 
liśmy już nie raz i pisać będziemy w - nie brak kołtunerii drobnomieszczań 
przekonaniu, że po pierwsze jest to bo- skiej. 
daj że jedyny, stojący na poziomie ośro W krótkim stosunkowo odstępie cza
dek sceniczny w Kaliszu. a po drugie su widzieliśmy na scenie Teatru Miej
- że Teatr Miejski w Kaliszu znalazł skiego '"' Kaliszu „Pan inspektor 
już i w dalszym ciągu znajduie maso- przyszedł", Priestleya. obecnie od 3-go 
\vego odbiorcę wśród roboni!{Ó\V Kali- bm. z niezwykłym powodzeniem i przy 

sza. kompletnie zapełnionej sali triumfy 

Tak się złożyło, a stało się to za pcw święci ,.Lekkomyślna siostra", Perzyń
ne nie bez woli dyrekcji teatru, ze w skiego. Współczesne i zawsze vktualne 
ostatnich czasach pojawiły się na sce- akcenty twórczości Perzyńskiego, a w 
nie Teatru w Kaliszu sztuki maiące szczególności ,.Lekkomyślna siostra" na 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń- charakter wybitnie aktualny, jak gdyby pisana ·w okresie wzmożonej walki z za 

skie_go, ul. Roli-Żymierskiego nr 19, tel. napisane na zamówienie i to specjalnie cofaniem społecznym, który nazwano 

19-50. ~--------~~------------------------------------------
Teatr Mie;s'tci 

Dziś, w piątek, dnia 9 bm. - T€atr 
nieczynny z powodu wyjazdu do Ostro 
wa. 

za brak zr z ·enia 
Kina 

dla przep sów prawno - adm· n !str acyinvc'1 
Przez Referat Karno-Administracyj

Kino „Bałtyk" wyświetla film p. t. ny przy Starostwie Powiatowym zost.a

, .Mężczyźni w jej życiu", i kronikę. Po- li ukarani: 
czątek seansów og odz. 15.30, 17,30 i Karpała :':ilaria z Józefowa gm. Chocz 
19.30, w niedzielę i święta od godz. 13,30 zn szkodnictwo leśne grzywną 900 zł. 

Teatr Miejski - według repertuaru. Szymal\ski Aleksy i Grabarczvk Broni
sław ze Zbierska za złośliwe dokucza-

Kino „Wolność" wyświetla film pro- nie i.nnej osobie po 3 tysiące zł. grzyw-
dukcji amerykańskiej P· t. ,.Skarb Ta- ny, Trzeciński Stanisław, zam. we wsi 
rzana" i kronikę. Początek seansów o Czempisz, gm. Ostrów Kaliski za za

godz. 16, 18 i 20. kłócenie spokoju w stanie nietrzeźwym 
Kino „Stylowy" wyświetla film pro- grzywną 500 zł. Bartolik Jan z Bliza

dukcj~' ~mery~ańskiej P· t. ,._skarb Ta- nowa, gm. Brudze•v za pozostawienie 
r~ana I ~r?mk~. Pocz .. sen~sow. o. g?dz. koni i wozu bez nadzoru grzywną 200 
l;>.30, 17 .. )01 19 . ...,0. w medz1elę 1 sw1ęta zł. Sztrajk Paulina z Tłokini Wielkiej, 

od godz. 13.30. l gm. Opatówek za nielegalny skup jajek 

lllllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllll!IUlllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllll grzywną 300 zł. Kaźmi€rski Mic~ał. z 
Jankowa, gm. Brudzew za brak sw1a-

CZYTAJCIE 
,,Głos Kaliski" 

dectwa pochodzenia świń, grzywną 250 
zł. Klimczak Tadeusz, zam. Piątek Wiel 
ki, gm. Pamięcin, za jazdę wozem po 
nieprawidłowej stronie ulicy, grzywną 
300 zł. Fibich Józef, zam. Dembe, gm. 

Kamień, za pobudowanie chlewu bez 
uzyskania pozwolenia, grzywną 1000 zł. 
Szymczak Stefan, zam. ·we wsi Wróbel. 
gm. Ostrów Kaliski, za zakłócenie po
rządku publicznego w stanie nietrzeź

wym. grzywną 1000 zł. Dąbrowski .Jó
zef z Kokanina, gm. Pamięcin, za od
mowę podwody, grzywną 1000 zl. Kaź
mierczak .Józef z Bukowiny, za niedo
pełnienie w terminie obowiązku reje
stracji wojskowej, grzywną 1000 zł. Su
chorski Stanisław, Wild.ner Antoni i 
Zymon Jan, po 2000 zł., grzywny za 
zakłócenie spokoju i porządku publicz
nego w stanie nietrzeźwym. Jędrusiak 
Józef z Opatówka, za sprzedaż mi(\c;a 
w dzień bezmięsny, grzywną 1500 zł. 

Wieczorek Roman z Madalina i Woj
dechowski Teodor z Huty, po 250 zł. 

za uchylenie się od pełnienia straży 

nocnej. Jarych Franciszek ze wsi Czem
pisz, grzywną 1000 zł., za uchylanie się 
od rejestracji wojskowej. 
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Jak pracuje spó dzielnia „Blaszkowiank' '' 
W połowie marca odbyło si,ę w Błasz

kach Walne Zgromadzenie Członków Po
wszechnej Spółdzielni Spożywców „Błasz
kowianka". Placówka ta, założona w 1912 
roku, przecho.:lziła różne koleje życia go
spodarczego. Pono•vnie otwarta .wstała dn. 
1 czerwca 1945 r. 
„Błaszkowianka" prowadzi 5 sklepów: 2 

spożywcze, i żelazny, i tekstylny, i wyro
bów monopolowych oraz magazyn opało
wa-budowlany. Obecnie Spółdzielnia liczy 
423 udziałowców. Pracowników - 20 osób. 
Obroty w roku sprawozdawczym wynosiły 
64.822 tysięcy zł., nadwyżka netto -
1023 tysiące zł. Nadwyżka ta - zgodnie z 
uchwałą Walnego Zgromadzenia - została 
rozdzielona między fundusz społeczny, dy
widendę, zwroty od zakupów, kuc~nię ~la 
najbiedniejszych m. Błaszek, sekc1ę społ
dzielczą przy OM TUR w Błaszkach. Pew
ną Gześć tej sumy przeznaczono n~ po'.""ię: 
kszenie kapitału obrotowego Społdz1elm 
Uczniowskiej na c:typendium dla ucznia, 
który kształcił się będzie w gimnazjum 
Spółdzielczym, na Gimnazjum Spółdziel
cze w Kaliszu oraz na zakup książek dla 
biblioteki. 
Należy zaznaczyć, iż z nadwyżki za rok 

1946 przeznaczono 76 tys. na zakup książek 
i uruchomienie biblioteki Spółdzielczej. 

Bibliotekę tę uruchomiono w dniu święta 
Spółdzielczego 28. 9. 47 \ dziś posiada ona 
;uż 250 książek różnej treści. Biblioteka 
liczy 35 czytelników, którzy w ciągu 5 
miesięcy przeczytali łf!cznie 730 książek. 

Gdy do tych poczynań Spółdzielni do
damy, iż z pośród pracowników - 11 osób 
dokształca się na kursach korespondencyj
nych, dalej, że wszyscy pracownicy wraz z 
Zarządem i Radą Nadzorczą wyjeżdżają 
własnym samochodem do Kalisza na wszy
stkie sztuki, grane przez teatr kaliski 
(przejazd i wstęp na koszt Spółdzielni), 
gdy dodamy do tego zradiofoni~owanie 
szkoły powszechnej w Błaszkach (aparat, 
wzmacniacz, mikrofon, ~.dapter i 10 głoś
ników) kosztem 65 tys. zł., dalej pomoc 
gwiazdkową dla najbiedniejszych z Bła
szek i wreszcie zapewnienie 20 rodzinom 
dostatecznego utrzymania, będziemy mieli 
pełny obraz poczynań Zarządu „Błaszko

wianki" w dziedzinie gospodarczej i spo
łeczno-kul turalnei. 

Z;:irząd Spółdzielni stanowią: Prezes tow. 

Filiński Józef. Członkowie ob. Antczak I Dotąd „Błaszkowianka" nie doceniała ied
Marian i tow. Urbański Józef. Prezesem nak tego ważnego zagadnienia, a wiemy z 
Rady Nadzorcze; jest tow. Ilczuk Paweł, doświadczenia, że uprzystępnienie swoim 
Kierownikiem Spółdzielni - tow. Jezier- klientom nabycia dziennika, jest rzeczą nie 
ski Zenon. mniejszej wagi, niż dostarczenie innych 
Życząc nowemu Zarząd. dalszej owocnej wyrobów. Wierzyć należy, że do czasu 

pracy, zwracamy jednocześnie uwagę na otwarcia w Błaszkach kiosku gazetowego, 
drobny, lecz ważny szczegół, jakim jest zajmie się tą sprawą Kierownictwo „Blasz
kolportowanie przez spółd~ielnię prasy. kowianki". 

• arty ym1en e 
tylko dla zameldowanych na stale 

W związku z okólnikiem Min. Apro
wizacji z dnia 13 marca br. w sprawie 
wydawania kart wymiennych - Za
rząd Miejski, Wydział Aprowizacji w 
Kaliszu komunikuje, że karty wymien
ne w zasadzie wydawane będą jedynie 
osobom zameldowanym w mieście Ka
liszu na pobyt stały. Zameldowanym 
na pobyt czasowy karty wymienne wy
dawane będą tylko jedynie; a) osobom 
otrzymującym karty zaopatrzenia jako 
repatrianci (przez okres, w którym 
przysługują irp. karty zaopatrzenia), 
b) uczniom szkół wszelkiego typu, któ
rzy w związku z nauką, przebywają 

Przygody~ 
Jasia 
WierrinieU 
111111111111111111111111111111111111111111111111 :.ęl948 

poza miejscem zamieszkania (o ile na
turalnie są uprawnieni do pobierania 
kart zaopatrzenia). 

Z uwagi, źe na terenie Kalisza do
tychczas karty wymienne wydawane 
były zarówno tak dla osób zameldowa
nych na stałe jak i pobyt czasowy i że 
natychmiastowe zastosowanie w.w za
rządzenia zaskoczyłoby zainteresowa
nych, Zarząd Miejski uprzedza, że oso
by zameldowane na pobyt czasowy 
otrzymają po raz ostatni karty wymien 
ne na miesiąc maj br. 

Za1·ząd Miejski w Kaliszu 
Wydział Aprowizacji 

D - 026059 Oj. ta telewizja! . Panna grai 

,,dulszczyzną": z pieniactwem, bezgra• 
niczną miłością do pieniędzy, drobno
mieszczańskimi świństewkami - spot
kały się z przychylnym przyjęciem pra· 
cującej klasy Kalisza. 

Dzięki uprzejmości dyr. Winieckiego 
udało nam się wślizgnąć na pierwszą 
próbę nowej sztuki, która zostanie po 
raz pierwszy wystawiona w Kaliszu w 
dniu 17-ym bm. 
Są to „Rozdroża miłości" - Jerzego 

Zawieiskiego. Sztuka ta niedawno gra· 
na była w Krakowie i spotkała się z 
przychylnym przyjęciem. „Rozdroża mi . 
łości" to sztuka o charakterze wybitnie 
społecznym, przedstawione są w niej, 
z niezwykłą siłą uczucia ludzkie, a prze 
de wszystkim walka dwu światów na 
''-'Si - zamożnego ziemiaństwa i chłop
stwa z biedotą wiejską. 
Byłoby dobrze, by jak najszersze rze· 

~ze klasy pracującej w Kaliszu mogły 
obejrzeć obydwie wyżej wymienione 
sz+uki teatralne. (Dz) 

. Dwa pożary w aowiecie 
. W dniu 3. 4. br. spłonęły zabudowa· 

ma. będące własnością Kowalczyka An
ton~e~o, lat 43, zam. w Mycielinie, gm. 
Kosc1elec, pow. Kalisz. Straty wynoszą 
nkoło 1 4 tysięcy zł. wartości przedwo· 
jC'nnej. W czasie pożaru zostały popa
rzon.e matka poszkodowanego, 75-letnia 
J\~ana Kowlaczyk i 44-letnia żona, Bro 
m.sła_wa Kowalczyk, które zostały od
w1ez1one do szpitala w Kaliszu. 

Przyczyn pożaru dotąd nie ustalono. 
Zachodzi podejrzenie, że pożar powstał 
z powo~u nieostrożności przy wypieku 
chleba 1 braku nadzoru nad dziećmi. 
Dochodzenie w toku. 

* * • 
Dnia 4. 4. br. wybuchł pożar we wsi 

Kuźnica, gm. Ceków, gdzie spaliła sie 
stodoła i narzędzia rolnicze, na szkodę 
Skarbu Państwa, <1 pozostające pod 
tymczasowym zarządem ob. Góry Józe· 
fa. Przyczyny pożaru nie ustalono. Do-

. chodzenie w toku. 

zawiadomienie 
Urząd Zatrudnienia Oddział "" Kali· 

szu podaje do ogólnej wiadomości, że 
wszystkie zakłady: przemysłowe, hand
lowe, rzemieślnicze, państwowe, samo
rządowe i prywatne obowiązane są sto· 
sować się do art. 4-J-1 dekretu z dnia 
2. 3. 45 r. (Dz. URP .. nr 30 poz. 182), 
o ;z:głaszaniu do Urzędu Zatrudnienia 
w Kaliszu wolnych miejsc jak i kandy· 
?atów d~ nauki i zawodu. Wobec tego, 
ze powyzsze zarządzenie nie jest prze· 
strzegane przez wszystkie zakłady pra
cy - przeto Urząd Zatrudnienia przy· 
po mina, że w stosunku do tych · zakła
dów pracy będą stosowane sankcje ad
ministracyjno-karne. 

SPRO TOWANIE 
W numerze 91 „Głorn Kaliskiego" 

z dnia 3 kwietnia 1948 r. wkradł sie 

błąd drukarski w nazwisku autora ar
tykułu · „Polskie prawo rodzinne". Au• 
torem artykułu jest ob. sędzia Adam 
Sternberg, a nie jak mylnie wydruko
wano „Sernberg''. 

Już kto inny! 

·Wydawca: M1eJski i Powiatowv Komitet f'PR w Kaliszu. Redakcja • Ą-1,...,; ... 1drąciil: Kalisz. uL Marsz. Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11-10. C';odńny przyjęć Redaktor 

Naczelny 18-19. Sekretariat: 10-13 Iakl Graf. Sp. WTd. „Prasa" U& 2wfrkJ t?. 
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TEATR'ł' Ze snorLu 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś () godz. 19,30 głośna sztuka J. P. 

tr.e:S. „LADACZNICA Z ZASADAMI". 
Sar- Co nam szykuie ŁKS - na swe uroczystości iubileuszowe? 

TEATR POWSZECHNY TIJR W dn;ach 23-30 maja Łódź bQdzie widownią wielu ciekawych Imprez sportowych 
Dzi'ś ~ przedstawienie zawieszone z powo-

du generalnej próby, sztuki R. Matuszewskie- ~ Komi1et Obchodu 40-lecia 15-tu konikurenc.ii mę-sik.kh i żeńskich. 26 i 211 godz. 10-ej rozpoGZynają si~ na stadionie 
go i J. Rojewskiego p. t.: „GOSPODA POD 'E ŁKS usla1i~ już de<fi.nitywnie maja zorga;nizcw<l!l1y zostanie turni.ej bokser- WKS-u wieJki-e zaiwody motocyklo,we na torze 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ". I dokładny iplan uroczystości i ski o nagrodę ipremiera Cyrankiewicza. U.dział żużlowym. Udział w tej imprezie za.powiedz.ie-

<!! imprez Si.portowych, które od- w nim wezmą: MHS (Gdańsk), „Grochów" li naj.Jepsi molocykll5ci Polski. Około godz. 
W piątek, dnia 9-go b. m. o .godz. 19,1:5 pre- ~ . --.;;..; będą się w dniacth 23 - 30 (WarszaJwa), „Tęcza" (Łódź) i ŁKS. W każdej 13-ej na stadionie ŁKS na.stąpi zakończenie 

miera ciekawej komedii Matuszewskiego i Ro- ... • , maja br. Ho.norowy protekto- walce wai1czyć będzie 4. zawodników. We środę o·góluopo.Jskiego biegu masowego dla kolarzy 
jewskiego p. t.: „GOSPODA POD WESOŁĄ ra't nad jubileuszem przyjął p.remier R. P. Jó- odbędą się spo1ttkatnia 6-ciru iPar wg. 1-0sow.auia, o nagrodę przecbodni.ą ŁKS. Bieg ten ro:zeg1„a
KUKUŁKĄ", osnut_ej na tle bohaterskich rz;ef Cyrankieiwicz. a w czwartek wa,k.zyć będą 11:wydęz.cy między ny zostanie na dy.stansie 145 km na itr.asie 
walk A'lllllii Polskiej pod dowództwem gen. Główne uroczysto.foi ro.z1Poczn.ą się o godz. sobą d poikonaini o trzeoie i czwarte mi·ejsce. Łódź - Pio·trków - Tomaszów. 
ŚWJ.erczewskiego na terenach Łużyc w ostat- 10-ej w 111i.edzielę, na sta<lionie ŁKS, a na.51lęp- Zesipół, iktóry w ogólnej punk!tacji :zidobędzie o godz. 18-tej 111a. za,kończ.enle jubileuszu od
nim okresie zmagali z Niemcami. Reżyseria nie odbędzie się mecz [pilka.rrSki o mistrzostwo najwięk.>S<Zą ilość !PUillktów otrzyma nagrodę o.b. będzie się mecz ligowy Wisła _ ŁKS. 
J. Wyszomirskiego. Dekoracje J. Rybkowskie- LLgi LKS -- ZZK Woznań). 24 maja, na torze premiera. ~ _,.., - --- ._._ .,._ 
go. Udział biorą: J. Niczewska, K. Dejmek, w Helenowie odbędą się ogólnolPolskie zawo- 27 maja o go<lz. 15-ej rnzegraine zostaną za
W. Hańcza, J. Kaliszewski, A. Kwiatkowski, dy kolarskie z udziałem czoło.wycli kola.my wo·dy ipływackie i rwpaśnicze na stadionie ŁKS. 
;s. Łapiński, L. Ordon, K. Pągowski, J. Pilar- kraj.u. Czyni się starania o sprowadzenie za- 29.V. w go-d:z.inach popołudniowych ro.z.pocznie 

wodników czeskich. 25 maja o godz. 17-te.j na się na Jrn-rtach ŁKS 2-dni<>wy tumiej teniso
ski, W. Pilarski, J. Warmiński. stadionie ŁKS odbędą się :zawody ·lek!koa.ble tycz wy o mis·trz05'1:wo k'lubu. Róiw.nocz-eŚ'llie na bo-
'RJA'JJR KAMERALNY DOMU ~NIBRZA ne \Pl"7.Y udziale ollim.pijc.zyków, zgrupowanyich isku odbędą się ~wody koszykówki, siatków-

oL Daszyńskiego Sł. na oboue IW Olsztynie. Program ;puewiduje ck. I ki i szczy.pi<>miaik.a. W niedzielę dnia 30.V. o 

Ostatni tydzień komedii Moliere'a „SZ.KO-, Na rinqu war.sza&11.shi6U 
ŁA ŻON" - -

W przyszłym tygodniu premiera niepraw-1 I • d • I 11 k • 
dopodobnej f~rsy angi~~skiego pisarza Noela s a J e z Is o r Ag o w 
Cowarda p. t„ „SEANS . ~ 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" Zakończenie mistrzostw w niedzieltt 

Piotrkowska 243 Dzisiaj il'ozpoczynają się w niążek. 
Warszawie XX indywidualne Częstochowa: Szipry.ngiel, Marcyś, Latko1w·-
mistrzostwa PoJski w boksie. ski, Marciniaik., Berg, Baran, Kl\libicki, My9a. 

Do WOZB, iktóry je orga.ni- Poznań: Kasperczak, P.anike, Adamski, Malak, 
zuje naipfynęły już zgłoszenia Szymura, l{1!imeoki. 
od 11 okręgó.w. Pos2czególne Łódź: Brzóska, Czairnecki, Gałczyński, Stefa-
10kiręg.i zgłosiiJy na1sit~ujący1Ch niak, Oiejntk, Pisar&k,i, Żylis, Jaskóła. 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. I ~ 
15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka, ' 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob- -. 
sadzie. · 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 ·· ·---·c.-, 
zawodnńków (od wa9i muszej Gdańsk: KJe:in, Gołyńsł<,i, Antkiewicz, Sikier-
do cięż.kie}): ka, Chychła, Rajski, SzymanOC.iewicz, Bia.ł'Jm,w-

Dziś i co.dziennie o godz. 19,30 kulisy wiel
kiej dyplomacji odsłania na wesoło „AMBA
SADOR", satyryczno-polityczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia · z 
udziałem całego zespołu „SYRENY'', baletu i 
orkiestry. 

Wrocław: Fa&ka, Sy.manowicz, Ka.flowski, ski. 
Wailu.g'lt, Sz·to.Jc, Fiszer, Brain.ei0ki, Ciećwierz. Pomorze: Jóźwiak, Gumo;w&k,i, K•ruża, Pi<>-

Szcze-cin: Roda, Wierzbi-oki, M<>żd.żyński, Ska tro;w1sikJ, Krysłaik., Wiiklińsiki.i, Paaińsk4, Stocki, 
ł-ecki, Rynk01Wski, Ambroż, Leśnie;wski, Pae- Chyła. 
trzak. Lublin: Kołodyńsk·i. Baran, Lipski, Łoziński, 

Kasa czynna Od godz. 10-l<i i od 16-tej. 
'l1el. 272-70. 

Siqsk: K<>wa.kzyik, Grzywocz, Bazamiik, Mat- Zielińsiktl, Gl.ąbecki, Staniszewski. 
foch, Brekle.r, Rademacher, Szneider, N<>wara, Rzes~ów: Sll:do, Sehon~i!.9'· Swideraki,. ~abi- J. c. M. Wilk.inson będzie .reµrezentowuć An-
Skwara, Kaczmarek. s2ewsk1, Banasik (baz p1ęsoany wag CH}'tk1ch). . 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 

Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak
eyi}~ pod dyr. Din-Dona. 

Kraków: Pr.zybyłowicz, PrzybyJsiki, Gromala, Olsztyn i Białystok udziału w mi-5trz.ostwach~ glię 
Szczerl>owski, Rapacz, Matuła, Szymu.la, Pie- I nie biorą. 1 

w biegach krótkich na Ohmpia<lzie lon
dyńskiej. 

W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15. IJwaąa 1Hlodzież 1Hiast i w.si 
Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i eodziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". Udział biorą: Grossówna, Dymsza, 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łukjańska, 
Halmirska, Piasecka, Darski, Dąbrowski, Łu
czak, Zwoliński, duet Sutt. Reżseria: A. 
Dymsza.Konferansjer: A.Jaksztas. Przedsprze 
daz w kasie teatru, tel. 140-09, w godz. 10-1:1 
i. od 16-iej (w niedziele i święta od 14-tej). 

Zapoznajemy się ze stylem biegów na ptzelaj 
·- ii 
~ 

We wczorajszym numerze 
'l;saU.śmy o tym, jak !llaneży 

l<en<>wać do zbliżających się 
Biegów Narodowych, lk.tól\e, 
ja.li: wiadomo, odbędą się na 
. terenie całej Po.Iski w dniu 

do pośiadka. Podczaos p.rzenosze,nia nogi do I Przy podbieganiu pod górę krok o.krócić, 
.przodu ugiąć ją mocno w kolanie. biega<t_C z góry - krok wydłużyć. 

Biegać krokiem raczej krótkim. Nic tak nie W czasie treni·ngów zmieniać często tra.-sę 
męczy, jak ipr.ze.:sadne wydłużanie kroku. i ur.nmaicać ją jak !llaj1bardziej. Vv terenie u-

W czasie chodu i biegu sto.py ustaJWiać za- ro'l.llliticony.m i ciekawy.ro, np. w lesie - mnlej 
WB'he rów.nole.gle. Nie skiero.wywać :palców się odczuwa zmęczenie . 

KINA 
AOR:IA - „Syrena", godz. 16,30, Hl,30, 20,30; 

w niedz, 14,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny'', godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program .Nktualności Kraj. i 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15. 

GDYNIA - „Nieby czy piekło", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „Niepotrzebni mogą odejść", godz. 
16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 

MUZA - „Dziewczę z Północy'', godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap", godz. 13,30, 16, 
18, 20, 21; 'w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

2 maja. Dzisiaj Zćl!poznamy C.zytel.ników ze sty
lem biegów. 

stóp na zewnątrz. 
1;1,l l llll illlllll !l lUIHlllllilllllillll'll'llllllill~lllllllll11l:ll1IM ll J11~1i,'1'"'"""llilliUl" l t, l l 1,l '.l·.lii l I 

Styl biegu, ,j~s~~~n~~:~umarszu - są 7'U- Zarząd sekcii kolarskiej KS „Partyzant" 
peił.nie podobne do ·siebie. 'Tułów nai1eży ~rzy- Skład Zar.ządu Sekcji Kola,r· 
mać pwsto, ni-e pochylając się do p.rzodu, ani do 6Jkiej KS „Partyz.aillt" ukoll6ty-
tyłu. Klatka piersiowa lekko wyciągnięta do tuoiWał się naS>tępująco: Ki-e-
przodu. Głowy nie zadzierać do · góry. Wzrok roiW.ni;k_ Sekcji - Roilof Zyg-
skierowany przed siebie. mun,t, I zastępca - Biegacz 

Ramio.na ugięte w łokcicu:h, mniej więcej pod Józef, II zastępca - Kołodziej-

ikątem pro6tym. Pa.Jce ·lekko zwinięte w pięść. czyk Wacław, sek.retarz -
Nie napinać mięśni rnmion. Okrasiński Mallian, zastępca - Kołodziejczyk 

Ruch ramienia wykonywać z barku. Przy Henryka, ikapi.tan - Gór6ki Fra.ncis'lek, gospo
wymachu ramienia do przodu dłoń i przedra- darz - Sierocifo;ki Franciszek, członkowie Za
mię Jdero•wać z !el.oka do środka. Łokcie trzy- rządu - Marczewski Marian .i Kin Bronisła:w. 

mać blisiko tułowia. Se.kreta'I'iat Selkcji Ko,larskiej przyjmuje kain 
Ruch nó.g roz,poczync;,ć z bioder. Noga wy- dydatów do sekcji turystyczno-wyścig-0·wej w 

kwczn.a do,tyka ziemi śródstopiem, przecho-1 poni•edziałki, środy i piątki w go<lzin.ąch 18-20 
dząc do odbici~ z paków. Po odbiciu !Puścić w siedzibie KS „Partvza:nt" przy w!. Pio.trkow
nogę zupełnie luino. Pięta dochodzi prawie skiej 49. 

TAKTYKA BIEGU 
Sposób od,powiednie.go rozlożenia sił w cza

sie biegu jest bardw ważny. Tempo biegu roz· 
łożyć równomiern·ie. Nie śpieszyć się po wy· 
biegu. Ni·eje.dnokrotnie ;pieTwsi z ;początku, 

d<>chodz.ą do mety jako ostatni: Naj,wybHl'l.iejsi 
bi-egacze jak Nur.mi i Kusociński, biegali ze 
st0<µerem w ręku, r-egulując tempo biegu. 

ODŻYWIANIE I SEN 
Normalne. Osta·tni posiłek przyjąć na dwie, 

trzy godziny przed trellingiem. 
Sen na dobę powinien wy.nosić około 8-10 

godzi.n. 
Alkohol i tytoń - to najwięksi wrogowie 

wyników sportowych. Alkoholu unikać w ja
ki·ejkoliWiek postaci i w najmniejszych nawet 
da1wkach. Nafogowi palacze !Powinni ·starać się 
o zmniejszenie licz.by wy1palanyGh dziennie pa· 
µimosów. 

Polski wiqzek Bokserski 
ROBOTNIK - „Nicholas Nickleby", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. będzie przeniesiony do Warszawy ale ••• po Olimpiadzie 
ROMA - „Pościg'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; wywołała sprawa ikaipitana 6jpOr- sły na i,ebraniu swoim, odkrytym po plenum, 

w niedz. 14,30. POZNAŃ. Celem prre<lyskUJto- uznał za moiliwe ipT2ie'Prowadzić reas.umcję po-

b " d 16 30 wania dtl'lszego planu szkoJenia przedniej uchwały przyjmującą rezygntl'cję. ob. 
REKORD - „Skar Tarzana , go z. , , 

przedolimpijskiego naszych pię- Derdy. 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. . . db ł · p · w dal , b · s· l · 

~c1arzy o· yo si1·ę w ozi1anl..u szym c1ą,gu ze rama prezes 1e e.w1cz 
STYLOWY - „Pod dachami Paryża", godz. lII plenarn,e zebr.anie zarządu nakreślił obszerny w~zkoleniowy plrun pr,i:ed-

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 1-ł,30. PZB. Prawie w~yE>tkie okręgi olimpijski. PZB zamierza w maju, prawd-0po-
~WIT _ „Zwycięzcy stepów'', godz. 16,30, przysła·ły swych przedS>tawioieli, dobnie w czasie Zielonych Swiąt, przeprowa-

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. a Glów!lly Urząd Kultury Fizycz- dZ!ić 3-dniowy turniej bok.serski, w którym 
d 17 nej r.eprezentowany był przez starto.wałoby .po 4 zawodników w każdej wa-

TĘCZA - „Pod dachami Paryża'', go z. ' kpt. Millera. dze; w C.'.llasie tego turnieju każdy wakzyłby 
19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. Po przyjęciu porządku obrad z każdym. W wyniku przeprow.adzonych walk 

TATRY - „Siódma zasłona", godz. 17, 19, 21; i protoikółu z o·sta·tniego walne- stworzonoby dwie drużyny reprezentacyjne, 
w niedz. 15. go zebrania, dlużs.zą dyskusje; których dalsze szkolenie odbyłoby się na dru-

WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, lowego PZB, ob. Derdy, przy czym ))le.num, gim obozie przedoJimpijsikim z tym, w po.wo-
21; w nledz. 13,30. ' solidary:zując 6.ię ze .,;łusz.nym sta1mw.iiskiem łamoby jeszcze dalszy.eh 8 najlepszych :z.awod-

WŁÓKNI.A_~Z _ „Guwernantka", godz. 16, za-rządu PZB, przyjęło do wia<lomofui rezygrra- 11.ików. 
18,30, 21; w niedz. 13. cję ob, Derdy, który zł<>żył n;:tstępujące oświad Na ostaiL'lim obooia przedolimpijfokim brało-

WOLNOSC _ „Ostatni etap", g-0ciz. 15,30, 18, czenie: „W związ,ku z a·rtykułami, j~ie uka- by udział już ty,lko 16 najwarto5c.fows1Zych za-

d 13 zały się w „Prze.glądzie Sportowy.ro , s·twier- wodników. W czasie dyskusji delegat Wars-za-
20,30; w nie z. . · · · ł · 1 · · · h b d'lam, ze me :rma em za.mt.aru resc1ą ic o ra- wy Prędowski podniósł sprawę dopuszczen.ia 

ZACHĘTA - „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, . . . k'k 1 · k 'b · · l d PZB zie, w Ja l o wie sposo , sc1s Y zarzą ,u. dodatkowych zawodników na mi;trzostwa Pol-

:.:~;;~~' l3,30. „ST~~„ I W:·~fi "O''B'· • ~E" TAk~d=b•l-
w piątek, dnia 9-go kwietnia b. r. 7 7 

PREMIERA filmu angielskiego I przynosi 2 razy miesięcznie bezpłatne dodp.tki: „Moje D::i:iecko" i „Kroję I 
MALI DETEKTYWI ~ sama" (wykroje i wzory). Cena numeru objętości 24 stron, 35 zł. 

1 2294-K „Kobiet.a" ukazuje się w każdy piątek. 
i'i' 

go OZB dopuszczono do mislrn:<>stw w wadze 
cię'U<i·ej zawodników Białkowskie.go, jaiko 8 
zaiwodn.ika okręgu gdańskie.go. 

W dalszej części zebrania przewodniczący 
WSS Zd!!JOZnal zebranych z nowymi proje-kta• 
mi pod?iału i miano.wania sęd:Liów. Sprawa ta 
przedyskutowana żostanie na najbliższym rz.e
bramu sędziów bokserskich w Warszaiwie. W 
wolnych glosach delega•t Głównego Urzędu 
Kullury Fizyc.znej zapowiedział przeniesienie 
wszystkich związków ogólnopols·kkh po olim
piadzie do Warszawy, co nastąpi na zlece·nie 
władz po.ństwowych. 

PEtN A ÓSEMKĘ BOKSERSKĄ CHCE WYSŁAC 

& 
DO LON!DYNU PZB 

POZNAN. W z'"'iązku z za
pytaniem AIBA ile zawodni· 
ków wyśle PoJski Związe·k 
Bokserski :na tegoroczną Olim
pi.a.dę do Londynu, Zarząd PZB 
odpowie-dział, że zamierza wy
s-lać pe>łną ósemkę. Decyzja 

ta jedn.ak nie jest ostateczna i ulec może do 
czasu OEmpiady zmiame w zależności od fo.r
my zawodników. 

UWAGA! 
Kompania Chorągwiana ZwiązKu Uczestni· 

ków Walki Zbrojnej o Niepodle]rd.'.: i Demo
krację w Łodzi zarządza 1;:biórk~ 'komoanii w 
ćnit1 10 bm. o godz. 17 w loka\11 zw;a1.,,,u 
przy ul. Piolrkows]dei 49. St1wie.mictwo 
c-bowiązkowe. 


	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr096_s01
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr096_s02
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr096_s03
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr096_s04
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr096_s05
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr096_s06

